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W  rozm ow ie z dyrektorem  KAP-a 
X- Zygm untem  Kaczyńskim opowiada 
X. biskup podlaski H. PrzeździeckI o 
swej roli delegata episkopatu K rólestwa 
Polskiego ido Stolicy Świętej. Było to w 
r . 1912.

,.Z w ielką trudnością — mówi X- Bi­
skup —  przedostałem  się zagranicę, wio­
ząc z sobą b. w iele dokumentów, po- 
frzebnymh do opracow ania row ierzone- 
go mi zadania P race  te  w ykonałem  w 
K rakowie przy  pomocy ks. Jana Urbana, 
Jezuity , i drukow ałem  tam raport w 
ilości 70 egzem plarzy w  trzech d rukar­
niach, a to  w  tym  celu, aby żadna dru­
karnia nie miała całości raportu. W  R zy­
mie przy pomocy obecnego generała To­
w arzystw a  Jezusow ego ojca W ł. Ledó- 
chowskiego, przygotow ałem  w yciąg z 
raportu-

Podczas audiencji przedstaw iłem  Oj­
cu św. dokum enty. Pius X po zaznaio- 
mieniu się ze stanem rzeczy  zaczął ude­
rzać  ręką w  stół i głosem s;lnym m ówić: 
,,Natychm !ast piszem y list do cesarza 
Mikołaja II., jeżeli Nas nłe usłucha, ogło­
simy u w as stan misyjny". P o  tych sło­
w ach uklęknąłem i pow Pdziałem : ..Oicze 
św. tylko czekam y na to“. (Stan m isyjny 
oznaczałby  w  konsenkw encii zerw anie 
wszelkich stosunków  z rządem  danego 
k-aiu i pracę pasterską w edług  praw  
Kościoła pomimo w szelkich ucisków i 
prześladow ań) ,,Bedz;esz miał — mówił 
dalej Papież —  drugą' audienoię, w ez­
w iem y cię na nią“ . 1 rzeczyw iście po 
pew nvm  czasie zaw ezw ał mnie do s!eh?e
P in . ;  Y  i d ś w ł a d t z y ł .  w ir> rvtn «S -»trW

Akcja bojkotowa w Wilire
W ARSZAW A, 30. 12. (Teł- w? G.) 

Jak donosi żydow ski ,,Nasz P rzeg ląd1*, 
w  W ilnie n iew ykrvci spraw cy wypisali 
na tabliczkach lekarzy  i adwokatów ' — 
Żydów  słow a: „P recz  z Żydam i!11 i im 
Nieznani rów nież sp raw cy  ponaklejMi 
na latarniach i drzw iach sklepów żydow ­
skich hasła żydożercze oraz afisze naw o- 
łuiące do bojkotu Żydów.

Usunięcie kramów z pod 
Jasnej Góry

W ARSZAW A, 30. 12. (Teł- w ł. G.) 
Donoszą z C zęstochow y ' Z nowv r o ­
kiem na zasadzie specjalnego rozporzą­
dzenia w ładz, opartego  na przepisach 
o este tyce m iast —  zostanie nareszcie 
oczys7.czony z ohydnie szpecących go 
s traganów  ca ły  plac podiasnogórski w 
C zęstochow ie. W  myśl now ego rozpo­
rządzenia, w szystk ie  stragany  i kram y 
zostaną przeniesione na plac św- B ar­
bary.

Zatoka Pucka pod lodem
W ARSZAW A, 30. 12. (Teł- w ł. G.) 

Donoszą z G dyni: Na skutek ostatnich 
m rozów  zatoka Pucka stanęła  pod lodem 
na znacznej przestrzeni. D ostęp dla ku­
trów  m otorow ych i statków  do przystani 
rybackiej w Pucku jest już utrudniony, 
a dla łodzi żaglowych wogńle niemożli­
w y. W kró tce  też spodziew ać si^  należy 
całkow itego zamknięcia przez lody portu 
puckiego.

R ybacy  kaszubscy przepow iadają 
stad. o strą  zimę-

na poprzedniej audiencji list został w y ­
słany do cesarza Rosji.

Sktukiem  tego listu by ły  pewne ulgi, 
k tóre  w tedy  ogłoszono, lecz zar azem 
także i telegram  o  którym  mówimy. 
(Chodzi o  telegram  P etersb . Ajencji 
Telegr. z 30 września 1912, zarzucający 
duchowieństwu katolickiemu wiązanie 
spraw  rel'gijTivch 7, nolska spraw a naro­
dową. Przyp- Red.). R ew izje dzlałałności 
konsystorzów  katolickich, o  których 
wspomina telegram , przeprow adzano, 
w yniki tych rew izyj, sądzę, że dodat­
nio św iadczą o p racy  duchow ieństw a na­
szego. (Podaliśm y je przed kilku dniami. 
Red.). I

M oże kiedyś hlstorja w yprow adzi na 
św iatło  dzienne tych cichych bohaterów  
z miejskich i wiejskich plebanii, k tó rzy  
narażali się na wszelkie utrapienia 1 
uc!sk ze s trony  w ładz carskich, byie 
w iernie spełniać obowiązki pasterzy  
dusz i synów  w łasnej ojczyzny- Z arzą­
dzeń w ładz rosyjskich, sprzecznych z 
nauką C hrystusa i Jego Kościoła, żaden 
kapłan nie mógł w ykonać, jeżeli nie 
chciał być Judaszem , czy to w  spraw ie 
udzielania sakram entów  św., czy  błogo­
sław ieństw a m ałżeństw , nauczania, po­
m ocy biednym itp. B yłby zdrajcą oj­
czyzny ten k tó ry b y  w yrzeka ł sie jeżyka 
o jczystego i w iernych  do tego zm uszał11.

Seatyfikare r. 1935
Na rok  1935 w  św- Kongregacji 

O brzędów  przew idziane jest 21 posie­
dzeń z czego tre ć  generalnych z udzia­
łem Papieża. W śród  spraw , jakie oma­
w iane będą na tych posądzeniach, są 
m. in. sp raw jr ogłoszenia bohaterstw a 
cnót Domin’ka Lentini, zm ar^ g o  w  r. 
1828, kapłana w łoskiego- Enrli’ Tleyłałar, 
założycielki zgrom adzenia S ióstr św. 
Józefa, zm arłej w  M arsylii w  r 1856, 
siostry  Fil‘p’ny Duches^e, która w pro­
wadziła do S tanów  Ziednoczonych zgro­
madzenie P ań  N. Serca Jezusow ego, i 
siostry  Joachimy Deyedruna Detia*. 
w dow y, założycielki karm elitanek miło­
sierdzia, zm afłeł w  Barcelom e w  r. 18M- 

Nadto odbędą s;e cz te ry  posadzenia  
w  spraw ie roznoczecia now ych proce­
sów  i osiem zebrań przygotow aw czych 
dla omówienia różnych bea ty f:kacvj m. 
m. świątobliwego# Justyna Pejacobis,

E azarysty, biskupa i w ikariusza apostol­
skiego w  Abisynii, św iątobliw ej Anny 
Javouhei, założycielki sióstr św . Józcfa 
-v Cluny, zmarłe-' w  r. 1851, św iątobli­
w ego ks- Juliana M aumair T. J , zm arłe­
go w  r. 1683. św iątobliw ego W ilhelma 
Cham inade założyciela M arystów  i In­
stytutu Córek Niepokal. Poczęcia NMP., 
dalej M ęczenników G rzegorza Grossi. 
Franciszka Fogolla, Antoniego Fantosali 
i Teotym a Verhaegen ze zgrom adzenia 
Braci Mniejszych pom ordow anych w raz  
?416 tow arzyszam i w  Chinach, głów nie 
w  czas:e pow stania bokserskiego w  ro­
ku 1900.

P rzypuszcza się ponadto, że w  r- 
1935 zakończone zostana procesy kano­
nizacyjne bfog. Jana Flshera. k ardynała  
; biskupa R o ch esfe ru / oraz błog. Toma­
sza Morusa, kanclerza Anglji, um ęczo­
nych w r. 1335. (KAP-)

l
RZESZÓW  30. 12. W  sobotę toczy­

ła się .w Rzeszow ie w  d. c. rozpraw a 
orzeciw ko Gabrjelowi Czechurze. o- 
skarżooem u o zabójstwo naczelnika 
sądu w  Tarnobrzegu- P o  przesłuchaniu 
św iadków  zeznających o okoliczno­
ściach ubocznych, złożyli oninię biegli 
lekarze, co do DoezytaMości o skarżo ­
nego. O ska-żony w ed‘e opin-'j biegłych 
Jest um ysłow o zupełnie zdrow y | od­
pow iedzialny za sw oje czyny.

Po przem ów ieniach p rokuratora  i o- 
brońcy  o raz  pouczeniu praw nem  prze-

m o r d f r c y  p o l ic j a n t a

POZNAN 30. 12 Głośnem echem w  
prasie odbiła się sp iaw a skrytobójcze­
go m ordu na posterunkow ym  P P  Boi. 
Szałkow skim . M orderstw a dokonali nie­
znani sp raw cy  w dniu wigilijnym, w 
przeddzień w yjazdu śp. Szatkow skiego 
na urlop św iąteczny.

Jak się okazuje, po’icia ujęła współ 
ników  m ordercy  już w w ' 2>l'Jnym 
Fak t schw ytania  i n3?w i<;ka ujętych 
trzym ane b v ły  w tajem nicy ze względu 
na dobro śledztw a. W :eści\yy spraw ca, 
mordu. M arian W yrem bek. noszący ze 
w zględu na niski w zrost P e u d o n  ni 
..M aluta". zdołał zbiec i dotąd ukryw a

w odniczącero, trybunał przysięgłych 
odbvł naradę nad 11 pytam am i.

Przysięgli 11 glosam i potwierdzili 
pytanie trybunału  co do um yślnego 
zabójstw a i rabunku i zaprzeczyli ró­
wnież 11 głosam i py tan ie  co do niepo­
czytalności oskarżonego.

Po tym  w erdykcie  przysięgłych 
trybunał zasądz!ł oska*żonego na karę 
śn ie rc l przez pow łeszem e.

O skarżony p rzy ją ł wyroić w  zuoel- 
nvm spokoju. Obrońca zapow iedział 
kasację.

się w  okolicy Poznania Policja jest na 
tropie m ordercy.

FAL A BEZROBOCIA
ŁÓDŹ 30. 12 W  okresie  zim owym  

bez-cbocie w p izem yś'e  czyni dalsze 
"wateny. O stM no w Radom sku została 
zam knięta fabryka mebli giętych W in- 
sehego i Ski, P racę  straciło  159 robot­
ników  Równocześnie fabryka M etalur 
gia wym wiedziafs pm cę 120 robotm- 
kfi-r

(łnn ł • nł<T« l t ł  \  *■ n VNK!
P J Y N \  n o  POT SKI

0 0  Ni.A V .  1? W  z wą z k u  z za- 
'aą-i/onn  przez Ministerstwa- Skarbu

obniżką c ła  na potna rańcze 1 m anda­
rynki sprow adzane drogą m orską przez 
Gdynię ł Gdańsk, nastąpi w krótce 
zniżka cen tych  ow oców . W  drodze do 
Polski znajduje się obecnie 40 sta tków , 
w iozących ładunek p. m arańcz, k tó re  
kosztow ać będą od  25—30 gr. za sztu­
kę Już w czoraj u rzędy  celne w  Gdyni 
c’iły nadchodzące tran sp o rty  w edług 
obniżonych staw ek.

Nie (/trogn wfnien
WARSZAWA 30. 12 (teł. w ł.) W  

zw iązku z podaną przed kilku dniatn 
w iadom oścfą o  zepsuciu się m aszyny 
w yciągow ej na szybie „P rezydent 
M ościcki11 Skarboferm  rozesłał do pra* 
sv  katow ickiej w yjaśnienie w  którt-m 
tłum aczy że dostarczone m aszyny nie 
b y ły  francuskiego pochodzenia, lecz 
b v fy  zam ów ione w  fab-yce Skoaa, a 
główne części do niej b y ły  wykonywa* 
ne w  hucie . Zgoda11 na S ’ąsku.

KURJER SPORTOWY

NARCIARSKI PROGRAM MIĘDZY­
NARODOWY.

W  bieżącym  sezonie P zN  przew iduje 
obesłanie kilku w ażniejszych im prez 
międzyna rodowych. M iędzy in. przew i­
dziane jest obesłanie m istrzostw  Jugo­
sławii (22—27 stycznia 1935 r. w  Bied), 
m istrzostw  Niemiec (27 stycznia — 3-ga 
lutego w Garmisch - Partenklrchen), 
m istrzostw  F.I-S. program u klasycznego 
(13 do 18 lutego w  Szczyrbskiem  Jezio­
rze). P lanow ane jest rów nież obesłanie 
n rs trzo stw  zjazdow ych F.I.S., k tó re  o r­
ganizuje Ski Club of G reat Britain w 
Miirren (Szw ajcarja( w  dn- 22 do 25 lu­
tego. M!ędzynarodow e M istrzostw a Pol- 
sk! zostaną zorganizow ane w  Zakopa­
nem w dn. 22 do 26 lutego, przyczem  
odbędą się konkurencje: bieg 18 km., 
o tw arty  i do kombinacji, konkurs sko­
ków  o tw a rty  i do kombinacji, bieg zjaz­
dow y i slalom. M istrzostwa w  biegu 
rozstaw nym  zostaną rozegrane już w 
dn. 31 grudnia b- r. w  Zakopanem , a 
bieg 50 km. w  dniu 19 stvcznia w  K ry­
nicy. W  m istrzostw ach Polski, w  pro­
gramie klasycznym  i zjazdow ym  zapew ­
niony jest udział szeregu czołow ych nar­
ciarzy  Eurony, nrzoflew szystkiem  zaś 
N 'em ców  ; Tu-osłowlan,

PIERWSZE S7KOTNF KLUBY 
SPORTOWE  

KRAKÓW. Na terenie okręgu k rakow ­
skiego, zgodnie z opinją M inisterstw a 
W . R- i O. P ., R ady  Naukowej W . F. i 
PU .W .F- p o w sta ły  szkolne kluby spor­
tow e. Do klubów  tych  mogą należeć 
uczniowie szkół średnich; którzy osiąg­
ną minima, ustalone p rzez  zarządy  
szkolne klubów-. Są to  pierw sze szkolne 
kluby sportow e, organizow ane na podsfa 
w ie opnji n a iw -ższy ch  w ładz  sporto­
wych w  Polsce.

CRACOVFA MISTRZEM 
W  KOSZYKÓWCE 

KRAKÓW W turnieju koszyków ki 
męskiej o puhar P . Z. G. S. pierw sze 
rrieisce zajęła Cracoyła, bijąc w  finale 
Y- M. C. A. Cracovia bronić będzie barw  
Krakowa w  Przem yślu  w  finałowych
rozgryw kach.

W"iA*T) ZIMOWEJ KOLONJI NAR. 
O T ^ c-n E j prywatnego Zakładu nauko, 
wgo ini. U- Jordana do Jawory następi 
we wtorek 1 stycznia 1975 r. 0  godz. 23.15.

Zbićrka uczestników na dwjrcu głów. 
nym na godzinę przed odjazd-sm.
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Ludność katolicka 
w państwach europejskich

Dzienniki w łoskie podają poniższe 
dane s ta ty styczne  dotyczące procentu 
ludności katolickiej w  poszczególnych 
krajach europejskich.

W edług spisu z roku 1931 katolicy 
w e W łoszech stanow ią 99.6 proc- ogółu 
m ieszkańców. Francja ma 95 proc. kato­
lików, A ustrja 92 proc., a Anglja 5 proc. 
W  Polsce liczba katolików  obrządku ła­
cińskiego w ynosi 63 proc-, a grecko - ka­
tolickiego 11 proc. W  Czechosłowacji 
katolicy rzym scy  stanow ią 73.3 proc- a 
grecko - katolicy 4 proc. ogółu miesz­
kańców. W ęgry  posiadają 64-9 proc. k a ­
tolików obrządku łacińskiego i 2.3 proc. 
obrządku greckiego. W  Jugosł awji katp  
Jicy stanow ią 37.4 proc- ogółu m ieszkań­
ców . (KAP)
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Dobra rada
A lbert B asse rm ann  k arje rę  sw ą ro -p o - 

czą ł w jak im ś prow incjonalnym  tea trzy k u  
niem ieckim , n a tu ra ln ie  za m a rn u n  w yna­
grodzeniem .

W  tea trzy k u  ro iło  się poprostu  od 
szczurów . W sz dzie ich było  p e łn r. na 
Ikurytarzach, w  garuo* obach, naw et na 
scenie-

Dyrektor był w rozpaczy:
   Co robić, aby pozbyć się tych o-

brzydliwych zw ierząt?  — w oła dyrektor.
—  p ro s ta  rad a . —  odpow iada spokoj­

nie B asserm ann. — Rzuć im  pan m oją 
gażę, a  napew no pozdychają z głodu.

Rad z mcrza
Jpfc 'donoszą z  M oskw y, sowiecki 

fnsty tu t badań Tankow ych zam ierza 
podjąć p róby  uzyskiw ania radu z  w o­
dy  m orskiej.

P race  m ają być  przeprow adzone tli 
M orzu Kaspijskiem, przyczem  liczy się, 
że  z  tysiąca m etrów  kubicznycb wody 
da się uzyskać około pół miligrama 
radu.

O ile p ró b y  w y ro d n ą  pom yślnie 
zorganizow aną zostanie na w ielką ska­
lę przem ysłow a produkcja radu

|ak należy wietrzyć 
mieszkanie?

Codzienne gruntow ne przew ietrzenie 
ftreszkania, zw łaszcza pokojów sypial­
nych, jest rzeczą konieczną dla zdrow ia. 
Idzie o  usunięcie z  zam kniętych ubika- 
cyj szkodliw ego bezw odnika kw asu w ę­
glow ego 1 doprow adzenie na to miejsce 
odpowiedniej ilości tlenu.

W  zimie najlepiej jest w ietrzyć miesz 
kanie w czesnym  rankiem, —  przyczem  
w skazanem  jest o tw orzyć  rów nocześnie 
na krótki przeciąg czasu w szystk ie  okna 
i drzw i, — co pozw ala na obfity dopływ  
św ieżego pow ietrza.

P rz y  tym  system ie tem peratura w  
pokoju nie spada silnie, jak kiedy trz y ­
ma sie o tw arte  jedno okno przez d łuższj1' 
przeciąg czasu.

Clemenceau i j?go pies
„F igaro" cy tu je  kilka ustępów  z pa­

m iętników M aurycego B arróf a, — p rzy  
czem  p rzy tacza  m iędzy Innemi n a s tę ­
pujący ep izo d z ik ' z życia „ ty g ry sa" 
Clemenceau.

Pew nego dnia Clem enceau gościł u 
siebie jakiegoś deputow anego sociaF'- 
stycznego, k tó ry  szeroko rozw odził się 
nad kw estją  rozbrojenia i ogólnego pc- 
koiu. _

Clem enceau słuchał cierpliw ie tych 
fantazyj. Nagle spod stołu rozległo się 
groźne m ruczenie D eputow any umilkł- 
..skonsternow any.

is ; r,; m

Ruch handlowy w Krakowie w świetle rozmów z przedstawicielami firm
Rozm ow y, jakie przeprow adziliśm y 

z szeregiem  kupców i firm krakow skich, 
zilustrują najlepiej stan  zakupów  przed­
św iątecznych na tererne K rakow a. Są 
to  informacje bezpośrednie, a w ięc naj 
bardziej au to ry ta tyw ne i aktualne,
KIEROWNIK W IFLRIEGO HANDLU 

KOLONJALNEGO M ÓW I:
— Cnk-ar, rodzynKi, m igdały, o rze­

chy, czekolada — to artyku ły , które w 
okresie przedśw iątecznym  cieszą się 
zaw sze najsilniejszym  popytem . Odbior- 
cam Ł naszej firm y są przew ażnie klasy 
zam ożniejsze, dlatego też spadek frek­
wencji nie by ł gw ałtow ny; niemniej 
w y raża  się on cy frą  5—10 proc., o  ile 
chodzi o iiość klientów.

Spadek ten był w iększy pod w zglę­
dem w pływ ów  kasow ych (ludzie kupu­
ją m niejsze ilości), co  jest tem bardziej 
charak terystyczne , gdy uwzględnim y 
dużą zniżkę cen w porów naniu z rokiem 
ubiegłym  Silny pod względem  ruchu 
handlow ego by ł dzień wigilijny. Sprze 
daliśm y w  poniedziałek zgórą I WO kg 
drobiu i 12 hektolitrów  w ina (1200 
litrów ).

W ŁAŚCICIEL PRZECIĘTNEJ FIRMY 
KOLONJALNEJ:

— O brót kasow y w tym  roku w  0- 
kresie przedśw iątecznym  by ł bez po­
rów nania słabszy. Nie mam jeszcze 
szczegółow ego zestaw ienia rachunko 
wego, mogę jednak tw ;erdzić. że obrót 
był m niejszy o 20 proc., niż w roku 
1933. S fery  urzędnicze i m ieszczańskie 
zaopatryw ały  się w ilości bez porów na­
nia m niejsze; nadto miejsce np. funta 
m igdałów  w  ub. roku. zajęło 30 dkg. 
orzechów , kila czekolady deserow ej — 
funt gospodarczej, dużej paczki andru- 
tów  — m ała, m arm olady m orelowej — 
śiikwowa, itd- itd. T egoroczne święta 
—  mój panie— to ty lko cień św iąt 
z przed kilku lat.
W ŁAŚCICIEL DUŻEJ HALI RYBNEJ:

— Jeszcze w żadnym  roku nie zw  e- 
ziono do Krakowa takich m as ryb, co 
obecnie. W płynęła  na to cienia pora ! 
niepopsute drogi T rudno mi się zorien­
tow ać co do ruchu handlow ego ze 
względu na to, że rozproszkow ano 
sprzedaż w  kilkudziesięciu halach ryb ­
nych na placach i w  sklepach- U mnie 
sprzedano w dzień wigilijny około 1500 
kg„ a w ięc 10 proc. mnie}, jak w tam 
tym  roku p rzy  cenie o. 30 gr. obecnie 
niższej. Szedł p rzew ażnie tradycy jny  
karp , szczupaka i sandacza minima’n<*. 
ilości. Dużym pokupem cieszy} się nasz 
bałtyck i dorsz, w  cenie 1-20 za 1 kg. 
Na Helu m ożna go dostać za 40 gr., u 
nas trzykrotnie droższy  z powodu kosz­
tow nej adm inistracji p rze tw órców  ryb-

nych i kolosalnie w ysokiej ta ry fy  kole 
jow ej!!
WŁAŚCICIEL WIELKIEJ CUKIERNI:

— U mnie sytuacja tragiczna. Zaraz 
panu powiem dokładnie z ksiąg' zam ó­
wień. W  r. 1933 w  dniu 2 i grudnia — 
180 zam ówień, w roku bieżącym  — 135, 
w  dniu 22 grudnia 1933 — 167, obecnie 
126. Ale nie o to już chodzi, że obniżyła 
się ilość zam ów ień; najw ażniejszą jest 
rzeczą, że ludzie zam awiają o 50 proc. 
mniej, jak w  tam tym  roku. Zam iast tor 
tu za 15 czy  20 zł., b ierze się za 6 lub 
8, — zam iast 2 kg. m akow ca czy  prze- 
kładańca — funt, zam ast babki 6-złoto 
wej — dw uzłotow ą itd. itd. Handel cu­
kierniczy nietyiko u mnie. ale wogóie w 
Krakow ie odczuł w  roku bież. szcze 
gólniej dotkliwie zubożenie ludności

JEDFN Z NAJPOWAŻNIEJSZYCH 
KSIĘGARZY:

— T radycja  kupow ania Książek ja ro  
prezentów  gw iazdkow ych s łab rie  z ro­
ku na rok, nie dlatego, jakoby ludzie nie 
doceniali znaczenia książki i tego- ro ­
dzaju form y podarunku, ale z powodu 
w arunków  finansowych. Książka, nie 
ste ty . zaczyna u nas coraz bardziej być 
uw ażana za zbytek, Kupuje się ich- co ­
raz  mniej i to zarów no w  dniach zw y­
kłych, jak i okazjach św iątecznych. 
Księgarnie są pełne w ydaw nictw  świą 
tecznych zeszłorocznych k tóre  obecnie 
.‘•padły niebyw ale w  cenie. Książka dla 
dzieci i m łodzieży, która w tam tym  ro­
ku kosztow ała, pow iedzm y, 8 zł., dziś 
lo sz tu je  3 zł !! Księgarze chcą za w szel­
ką cenę opróżnić m agazyny, w których 
ikw ią zam rożone olbrzym ie sumy, byle 
tylko w ydobyć pieniądze! Udaje im się 
to w minimalnej mierze. W ielkiemi po 
zostałościam i w ydaw niczem i z lat o- 
statnich należy tłum aczyć fakt, że obec­
na działalność au torsko  • w ydaw nicza 
książek św iątecznych spadła o 80 p-rc. 
Podczas gdy jeszcze w roku ub. taka 
np. księgarnia G ebethnera i Wolffa w y­
dała 9 nowości św iątecznych, to obec­
nie zaledwie dwie!! W  takim samym 
stopniu obniżyły sw oją produkcję: św. 
W ojciech, czy  Arct.

DYREKTOR BANKU:
— B ył zw yczaj, ż.e przed św iętam i 

publiczność kupow ała m onety złote r  
ko podarki gw iazdkow e. W  tym  roku 
zw yczaj ten w .zupełności zaginął, n r-  
mo< że-jeszcze  w grudniu ub. r. sprze­
daliśm y złota na ten cel za kilkanaście 
tysięcy  Stw ierdziliśm y natom iast inny 
fakt. zw iększonego pozbyw ania się zło 
ta  tuz przed św ię tam j przez ludność, 
chcąca uzyskać — -drogą niekorzystnej 
dla niej zam iany — płynny pieniądz 
na zakupy.

Atak „Ukraińców na Po!skis M o
Niedzie'ne „Diło" atakuje o stro  Ra- 1 

djo Polskie, a szczegó 'nie radiostację 
lw ow ską za b rak  .ukraińsk ich" audy- 
cyj. W  razie riieuw?g'ędnieinia życzeń 
„ukraińskich" gro-zi „Dilo* bojkotem 
dotychczasow ych „ukraińskich" abo 
nem ów  radja i tych. k tó rzy  abonenta­
mi dotychczas nie są. , Diło" robi za­
rzut Polskiem u Radju. że jako insty tu­
cja kom ercjalna nie dba o w łasne inte­
resy , że lw ow ska radiostacja obliczona 
jest tylko na polskich abonentów  i to 
„ludzi o niew ysokich w ym aganiach a r­
ty s ty czn y ch ^ !) . N astępnie „Diło'* po­
w ołuje się na posła Chrućkiego, k tóry  
w  przem ów ieniu sejm owem  zarzucał P 
R. reklam ow anie a rty stycznych  sił „u- 
kraińskich" jako polskich, o raz  „opero­
wanie endecką frazeologią przy wspom  
nieniu h istorycznych  zdarzeń 1918— 19 ‘ 

Za przyk ład  P o '. Radju podaje „DF

A w ów czas Clem enceau, odchylając 
serw etę , k tórą  by ł n a k y ty  stół. w ska­
zał spokojnie na leżącego pod stołem 
psa m ów iąc:

— W :dzi pan, psom  się także c z a ­
sam i coś m arzy...

i mów ludności np. ruskiej ale czyż m a­
ją praw o don-, *ać się tego . ukra ń cy ‘; 
przeciw nicy caństw a poisk;ego, pnńsiwc 
to  stale rćżnemi sp-. sobami zwalczają 
cy ?  Kultywujący pamięć w oiny z Pol­
ską ( N a' nas rozsudyt że luo  i krów* 
— 1918-9)?

Czyż można sobie zresztą  w yobra­
zić, że W ęgrzy  lub Niemcy w ystaw ia­
ją publicznie w Czechosłow acji cb"a« 
zy, przedstaw iające np. m asakrę żoł­
nierzy czeskich przez kaw alerję w ę­
gierską lub niemiecką (vide w ystaw a 
w muzeum przy ul. M ochnackiego)?

Nie chcem y w tej chwili polem :zo- 
w ać z tw ierdzeniem , że poziom artys 
tyczny  Pol. Radja jest za niski. Tu 
zresztą  są możliwe pogiądy indyw :du- 
alne. Zato ustęc o endeckiej frazeolo­
gii. mającej charak te r prowokacji, pin 
sim y uw ażać za o rdynarny  w ybryk , 
zw łaszcza dlatego, że ..Diło" nie cy tu ­
je tej „frazeolegji'‘ W ojny z roku 1918 
i ów czesnych metod „ukraińskich' 
(Lwów. Złoczow. Kosaczów, Skałat 
itd.) z historji n e w ym ażem y. Możemy 
zw racać uw agę co najw yżei na formę 
w ystąpień, ale tu musimy w łaśnie my 
postaw ić wym aganie. Tu musimy jesz­
cze raz przypom nieć ten obraz z w y ­
staw y  (Nr. 95). h tćregc zaw ieszenie na 
ścianach muzeum , ukraińskiego" sdo* 
leczeństw o lwowskie enusł uw ażać za 
prow okację 1 dom agać słę, aby  Jego u- 
czucła patr Iotyczne nie b v ły  narażone 
im szw ank I to  w e w łasnem  państw ie 
polskłem.

P ow róciw szy  zaś do spraw y Pol. 
R ad!a nie od rzeczy b<»dzie w skazać, że 
w ł3śn’e w  tym  sam ym  — nledz-elnym 
n-rze ,D 'łd '‘ iest obszerny komunikat o 
występach przed mikrofonem lw ow s­
kiej rad 'ostać ji p. Marii Soki? i p. Anto­
niego Rudnickiego. Koncert tych a rty s ­
tów  odbędzie się dzisiaj o godz. 18.15 
Może ..Diło" nam powie, jakiej naro­
dowości są ci a rty śc i?

Io" radiostację zagraniczne, a wr szcze­
gólności czechosłow ackie, k tóre nadają 
rów nież audycje niemieckie, w ęgier­
skie 1 ruskie, przyczem  tu „Diło" nie- 
om ieszkało się poskarżyć, że  te o s ta t­
nie nie są w  duchu „ukraińskim ", lecz 
staroruskim .

W  końcu a rtyku łu  formułuje „Diło" 
żądanie sta łych  „ukraińskich" godzin 
w lwowskiej radiostacji, zatrudnianie 
„ukraińskich" sił i w ykorzystan ie  „u- 
kraińskiej" tem atyki.

A rtykułu „P iła" nie m ożem y zosta­
w ić bez krótkiej choćby  odpowiedzi, 
jakkolw iek guń za Ra Ijo Polskię nie 
ponosim y odpow iedzialności, ani nie 
mam y nań w pływ u ani nie rezygnuje­
m y z p raw a k ry tyki tej instytucji.

„U kraińcom " ciągle się zdaje, że ży ­
ją w  daw nej Austrji, albo też, że Pol­
ska to ty lko w iększa Czechosłow acja. 
Mylą się zasadniczo. W  państw ie po!- 
skiem in teresy  kom ercialne poszcze­
gólnych insty tucy j nie są ważniejsze, 
niż interes ogólno * narodow y interes 
■państwowy. Następnie 'est w praw dzie 
mcżiiwe, że w radiostacjach polskich 
będą i audycje i stałe gcdz:nv w innym 
języku  niż polski, dla pew nych odła-

Ozdoby na drzewko
poleca

oraz
p r a K ty czn e  ł ta n ie  n  d a rk l

w  w ie lk im  w ybór*©

A a  L o p i  n s a A s k l
L w ó w , pi M arjack i 8  

P o z n ta m  g w ia z d k o w a

WYSTAWA OBRA76W
po cenach bajecznie niskich
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„Przeor Kordecki" 
(APOLLO)

T ru d n e  t niew dzięczne zadanie w ziął 
na swe bark i reżyszr 1 rtw nocze;.,:e  
au to r scenarjusza „p rz eo ra  K ordeckieg j" , 
Edw ard P u ch alsk ’, chcąc w zorem  Cccii a 
de Mille‘a  stw orzyć m onum entalny  film  
histo ryczny . T ru in y . bo  '-ie dysponował 
ani jdpow iednic w ielkiem i środkam i fi- 
nansow»cni. ani odpow iednie wyszkolo- 
nemi m asam i statystów . W dodatku wziął 
sobis za tem at b o h a te rsk ą  obronę Często­
chowy tak  T rywa.ięco i plastycznie od­
tw orzony w „P o t >pfa“ S ienkiew icza, i  
którym  chyhp niełatw o jest rywalizować. 
T y le  w obronie twórcy nowego -o lsk iegJ 
film u l czysto polskiej w ytw órni „Rymo- 
film ".

Cbraz sam  je st n ierów ny; są w n?m 
i sceny niezw ykle pom ysłow a skom ponow a­

ne i u ję ts  jak  np- początkow a wizja, 
przedstaw iająca rzesze najeźdźców szwe­
dzkich. w yłan iające się z fal p o ’ o P u. są 
dobre sCenr batalistyczne, lub  po m alar­
sko u ję ta  scena ślubów  Ja n a  K azim ierza, 
są  i sceny słabe, rażąca sw ą sztucznością i 
teatralnością.. Adwentowicz w tytułow ej 
roli s tw arza sf iżowy posąg niezłom nej 
w iary , bohaterstw a i poświęcenia, w ciela­
jąc się  wfigurę ke. A ugustyna K ordeckie. 
go. Fierura ta  w ypełnia sopa nieiaku cały 
scenariusz i góruia nad otnezem em . Z ze­
społu należ, ponadto  w yróżnić dn°knnał3- 
go W altera i L ilianę Zielińską. S trona m u­
zyczna w Której jak złota nić przewija się 
m elodja pieśni do Taj. co Jasnei strzeże 
Córy 1 głęhok!e echa dzwonów dobra —  
Zdjęcia naoerół czyste F ilm  ten. m im o 
pew nvch usterek , piękny, krzeniacy. nasz 
z ducha i treśc i pow inien zobaczyć r,lTv 
polski, kato lick i T.wów.

KAŻDY WIATŁY POLAK 
ŻOŁNIERZEM OŚWIATOWYM!
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p—  Pierwszorzędny Salon — ^ 
f r y z j e r J t w a  c la m sk o - 
m ę s k ie g o  i k o s m e ty c z n y
T e o d o r  K U T K 3 W S K I
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Krótki bilans r. 1934 w Tarnowie

KRONIKA KOŁOMYJSKA

JASEŁKA, W e w tjra k  1 bm. odegra
!zespćł uczniów szkoły im- P iram ow icza 
jase łka  uk ładu  dyr. T ryszezylły . P oczą tek
0  godz. 17-ej. Dochód przeznaczony n a  
■rzecz m iejscow ych ochronek.

ZABAWA AKADEMICKA- Ąkad. K j ło  
P okucian  u rządza w sobotę, 5 stycznia, 
w  sali Sokoła dancing  karnaw ałow y. Jak  
corocznie tak  i  teraz w zbudziła ta  zaba­
w a szerokie zain teresow anie, tem bardziej 
że dochód m a byó obrócony na p jinoc w 
uiszczn iu  opłat akadem ickich .

ODZNACZENIE KOŁOMYJAN Naczel­
n ik  urzędu skarbow ego w B rodach J . P i-  
skozub zo?tał oaznaczony złotym  krzy­
żem zasługi (afera Rudroffa), dyr Ubez- 
p ieczaln i A ntoszew ski sreb rnym  krzyżem, 
a  funkc- pocztowy Ju rach  bronzow vm .

BHAK ZNACZKÓW NA DWOHCU KO*. 
LEJOV.'YM, P row adzący  sklep  tytoniowy 
w  w estybulu  dw orca kolejowego Moses 
M alik nie lubi „ trzym ać14 u siebie na 
sprzedaż znaczków pocztyw ycsh i drob- 
hych stem pli bo  ni a chce zam i -żać gotów ­
k i w m ało  ren tow nym  in teresie , jakko l­
w iek istn iejące przepisy w yraźnie zm usza , 
ją  go do tego. W  ten  sposób wielu prze­
jezdnych a naw et i m iejscow ych jest n a­
rażonych n a  to, że d la  b rak u  znaczków 
nie m ogą w ysiać korespondencji z dw orca 
kołom yjskiego, a  w dalszej konsekw encji 
poczta nie z 'r a b ia . A dworzec kołom yjski, 
to ośrodek ru ch u  turystycznego na P ) -  
kucin , to  rep rezen tacy jny  łw orzec H ucuł- 
&zczvzny.

Może wreszcie k to ś  się zajm ie tą  sp raw ą
1 zachęci Mosesa M alika do w ypełniania 
swych obowiązków i przepisów. A m ożna, 
by taż osadzić w  tym  sk lep ie jakiegoś 
biednesro inw aEdę polskiego-

REPERTLAR KIN: Kino Gwiazda
„Nędznicy" z H arry  BauTem.

tp.

KRONIKA TARNOPOLSKA

K. A. 1377/34. W  IMIENIU RZECZY­
POSPOLITEJ POLSKIEJ! W  dniu 26/9. 
1934 Sąd apelacyjny w e Lw ow ie w  W y ­
dziale III. karnym  na posiedzeniu jaw - 
nem jako jednostkow y Sędzia Sądu Apel. 
Dr. K. Januszew ski prot- Dr. G rzyhow - 
ski, p rzy udziale oskarżyciela p ry w at­
nego zast. przez adw. G ołogórskiego 
rozpoznaw szy spraw ę M arjana O strow ­
skiego, oskarżonego z ar t- 255. kk. na 
skutek apelacji założonej przez oskarżo­
nego od w yroku Sądu O kręgow ego w e  
Lw ow ie VI. I. K. 7/34. postanow ił uchy­
lić w y ro k  I instancji, uznać oskarżonego 
M arjana O strow skiego w innym  w ykro­
czenia z art- III. L. 1. i 5. u staw y  z 15/X, 
1868 Nr. 142 Dpp. austr. popełnionego 
przez to, że w  lutym  1934. w e Lw ow ie 
jako redaktor odpow iedzialny czaso­
pism a ..Kurjer Lw ow ski44 p rzez zanied­
banie obowiązującej go baczności do­
puścił do w ydrukow ania i rozpow szech­
nienia w  num erze 40 czasopism a „Kur­
ier L w ow ski44’ z da ty  L w ów  11 lufy 
1934- artykułu  p.t. „Nowym radnym  do 
wiadomości44, w  którym  pomówiono 
oskarżyciela p ryw atnego  Leona T arty - 
kow era o takie postępow anie i w łaści- 
wości, k tóre  mogą go w opinji publicz­
nej poniżyć lub narazić na u tratę zaufa­
nia potrzebnego do zajm owanego stano- 
w !ska, w  czem m ieszczą się istotne zna­
miona w yst. z art. 255- § 1. kk- i Zą to 
skazać oskarżonego w  myśl art- III. 1. 5. 
ust. z 15/X. 1868. Nr. 142 Dpp- austr, na 
karę g rzyw ny w  kwocie 200 (dw !eście) 
złotych zaś w  myśl c- 39 ust. z 17/XTI. 
1862 Nr. 6. Dpp. austr. z 1863. o raz  obo­
w iązek o-głoszenia tego w yroku na koszt 
skazanego w  czasopiśmie ..Kurier L w ow ­
ski44 na tem samem miejscu na którem  
w ydrukow ano irk ry m in o w ary  artyku ł 
! temi samemi czcionkami- Na zasadzie 
art. 578 §- 1. kpk. i art- 47- 48 i 53 p,ok,s, 
zasądzić od oskarżonego na rzecz S kar­
bu P aństw a koszty  postępow ania sądo­
w ego a ną rzecz osk- pryw . Leona T ar- 
tykow era koszty  postępow ania p rzez 
mego ponies'one w reszcie zasadzić 
oskarżonego na uiszczanie op ła ty  sądo­
wej za I. instancje 20 zł. za II. 10 zł- 
Dr- Januszew ski w. r. Sędzia Sądu Ape­
lacyjnego. Za zgodność. Kierowmk Se­
k re ta ria tu : Podpis nieczytelny mi»

Progresyw na' p auperyzac ja  1 lipcow a 
powódź. Z anikanie firm  aryjskich, m noże­
nia się żydow skich, korzystających z do­
brodziejstw a bezprocentow ych pożyczek. 
In flacja  edyktów  1 cytacyjnych- Deficyto­
w a gospodarka m iejska, R uina budynków  
objętych u staw ą o  ochronie lokatorów . 
Rozkopana jezdnie i wyboiste chodniki. 
R zesze bezrobotnych, f  oniadzielne zbiórki 
publiczne, codzienne zbiórki sk ładek  do 
przem nogich stow arzyszeń — oto jad na 
strona życia T arnow a; d ruga nik lejsza, 
m a żywsze barwy- Radość tycia odozuw a- 
ją  obywatele, pobierający dochody z k ilku  
źródeł, rad u ją  się beż ci, który ch zm ienna 
fala  n u rtu  w ysunęła n iespodzianie na 
przodujące stanow iska obyw atalskie, przy- 
czem  n ie  m ąci ich zadow olenia m yśl o

tem. czy do owej pra cy n a d a ją  się.
A patji śladów  w T arnow ie nieznać, 

ary jsk ą  w iększość broni przed zw ątpie­
n iem  w zm ożenie uczuć relig ijnych, h a r tu ­
je  w alka z rozkładczym  kom unizm em , sze­
rzonym  p izez żydów. T rw ożna obaw a 
przed ju trm  naw iedza tylko lukratyw nie  
uposażonych w ybrańców  chwili. Oni to  
zajękliw ie odczytu ją  swe enuncjacje, ozu- 
jąc, że zm ienna fala  n u rtu  dziejowego 
m oże ich pozbawić stanow isk, a co w aż­
niejsze dla nich —  dochodów.

K atolicy-narodow cy rozm yślając o ro ­
ku m inionym , w idzą z zadow oleniem , że 

zkód m oralnych  n ie  ponieśli. To wiele! 
W  innych m iastach  polskicn, zapewne 
spostrzec m ożna tesam e objawy-

Nlezpleczny przestępca
zastrzelony przez posterunkowego

(a) W przysiółku MIętno gminy Grę­
bów. pow. tarnobrzeskim,, w y  Ja rzy ło  się 
w  dniu wcz-orajszym popołudniu zajście 
o śm iertelnym  epilogu pom iędzy niebez­
piecznym przestępcą a posterunkow ym , 
k tó ry  usiłował go przytrzym ać.

Niebezpieczny pizestępca, Józef Ja­
neczek, który za liczne kradzieże z w ła­
maniem poszuk!wany był przez Sąd w  
Rozwadowie, ukryy ał s!ę przed policją 
w  Miętnie, gdzie przebyw ał w  stodole 
tam tejszego gospodarza S tanisław a 
Krebuchy. W  dniu w czorajszym  
posterunkowy w  poszukiwaniu za Ja­
neczkiem przybył do Miętna i tam w

stodole Krebuchy natknął się na 
przestępcę- 

Janeczek na w idok posterunkow ego, 
k tóry  w ezw ai go do pod,niesienia rąk  do 
góry, wyciągnął momentalnie sztylet z 
kieszeń; i rzucT się na posterunkowego.

Zaatakow any przez przestępcę poste­
runkowy cofnął sJę szybko o kilka kro­
ków, a z łożyw zy się. strzelił trzykrotn i 
z karabinu do Janeczka i położył go tru­
pem na miejscu. Zastrzelony Jane-czek, 
zw any w  kołach przestępczych „Maj- 
ty łą 14 by ł od dłuższego czasu postrachem  
caej okolicy.

Poczta żydowska
Skąn Żydzi wszystko wiedzą

O trzym aliśm y następujący list:
Jechałem  ze L w ow a razem  z w y­

cieczką na Huculszczyztię. Ze stacji 
Kołomyja udaliśm y się autobusem  przez 
Zabłotów  w  kierunku Kut i w tedy  mLa  ̂
łem spusobność przekonać się- w  jaki 
sposób żydzi o  w szystk iem  w .edzą. 
Zauw ażyłem , ż e  szofer po drodze przy­
staw ał kilka razy , przyczem  dłużej się 
za trzym ał w  m iasteczku Zabłotowie. 
W szędzie w daw ał się w  rozm ow ę z 
Żydami. W idoczn e daw ał im jakieś w y- 
jaśmenia, ale ż jd o w s k m  żargonem , 
choć sam żydem  nie był.

Rozm ów tych n ie rozum iałem , w ięc 
umyślnie go zapytałem  czy  też  nie 
jest żydem  skoro mówi po żydow sku. 
O drzekł całkiem  szczerze: Przecież
winienem dać m« odpow!edź w języku, 
w  którym do mnie przemawia Miałem 
w rażenie, że chlubi się w ładaniem  ży ­
dow ską mową.

Moje tłum aczenie, że z Żydami po­
winien mówić po polsku, nie w iele się 
przydało, więc zapytałem , o  czem  miał 
ty le  do mówienia. Dowiedziałem  się, 
że Żydzi go zapytywali, czy nie widz'ał 
inspektora w Koiomvi > czy  tam  nie 
w ysiadł. Jaki miał to być inspektor 
nie w ydobyłem  już od szofera k tó ry  
w  dodatku n e  rozumiał, jaką krzywdę 
wyrządza Państwu . polskiemu, Jeżeli 
ostrzega żydów przed Inspektorem 
i p rzez to  w spiera, ich nadużycia. Z je­
go tłum aczenia zrozumiałem, że solida­
ryzuje się z Żydami.

Żydzi zatem do tego stopu’a zdemo­
ralizowali ludność na wschodzie Pol­
ski, że przy jej pomocy maja zorgani­
zowaną pocztę szpiegowską w  niezro­
zumiałym żargonie! Dz!wić się temu 
nie można, że  chrześcijańska służba u

Żydów  mówi żargonem  ale w  jaki spo­
sób ów  szofer nauczył się m ówić po 
żydow sku? W idać m usiał dużo z Ży- 
mi przystaw ać, ale — co  gorsze — 
bezwiednie wspierał ich niemoralne 
sprawy, bo sam robił w rażenie dobre­
go i sumiennego człow ieka

Nieuchw ytność ŹydOw w  przestęp­
stw ach, tłum aczyć należy tem, że po­
sługują się pomocą c łrześc ijan , która 
czujności w ładz nie obudzą. Inne źró­
d ła  ich wiadomości s':ąd ąpochodzą, że 
na każdej placówce objęte! przez ży ­
dów siedzi szpieg, który naiwną lud­
ność zręcznie wypytuje o w szystko i 
sw ych w spółw yznaw ców  na mieście I 
w  bóżnicy zaraz informuje. Oczywista, 
dotyczy to gejów, ich stosunków go­
spodarczych i prywatnego życia, co ży­
dzi potem um eją wykorzystać dla 
sw ych interesów. Podobnie Żydzi w  
sklepach starają się zręęznemi pytania­
mi w yciągnąć od gadatliwych, służą­
cych rozmaite poufne nowinki, zw łasz  
cza w  m ałych m u steczk  ich gdzie 
w szyscy  się znają i nic się nie ukryje- 
Tylko Żydzi w  sw ych in teresach do­
chowują tajem nicy i w spierają się 
wzajem nie aby  mieć Korzyści od tu­
bylczej ludności, nic za to nie dając. 
Są rów nież mistrzami w  podsłuchiwa­
niu, do czego zapraw iają m łodych żyd- 
ków, a naw et dzieci.

C zyż w obec tej etyki Żydów  i zna­
ne] e h  solidarności nie obronim y się 
p r z e z  popieranie swoich czy  też może 
w alka ma być beznadziejna, j m usim y 
w ' niej przegryw ać, kierując się p raw ­
dziw ą m oralnością?

Zastanów m y się nad sposobam i o- 
brony.

Turysta.

W dzień św. Sylwestra
(a) Rok bieżący dobiega sw ego kre­

su. Usunie się w  dniu dzisiejszym  ostat­
nia kartka kalendarzow a a o  północnej 
porze przesuną się w  pam ięci słow a Mic­
kiew icza: „Skonał rok stary i z jago po­
piołów w yk w łta Feniks nowy; już 
błyszczy w  złotej wschodu bramie, świat 
go cały  nadzieją i życzeniem w ita44...

Patronuie ostatniemu dniu w  roku 
św . Sylw estra, jeden z wielu papieży 
tego imienia. Imię św . Sylw estra znane 
jest ogólnie dzięki temu, że przypada 
na ostatni dzień w  roku, gdy ludzie skła­
dała, sobi§ życzenia, now oroczne u jego

schyłku, niewielu jednak zna bliżej P a ­
trona dnia dzisiejszego' O tóż św . Syl­
wester był Rzymianinem, synem oby­
watela Rufina i za czasów  szalejącego 
prześladow ania chrześcijan szukał schro 
nienia na sam otnej górze w  okolicy 
Rzym u, na Soracte, W  trzydziestym  ro­
ku życia pr?y iął święcenia kapłańskie z 
rąk  papieża M arcelliną a w  r. 314 w y­
brany został papieżem. Jako  papież 
ochrzcił cesarza K onstantyna W ielkiego, 
k tó ry  przerw ał prześladow anie chrze­
ścijan, i nadał w olność Kościołowi, to  
też  jego postać stała sję sym bolem  z a . 1

kończenia tego smutnego okresu i zapo­
wiedzią nowych, pomyślniejszych cza­
sów . Za steru papieża S y lw estra  odby ł 
się w  r- 325 w  *Nicei p ierw szy  sooór 
pow szechny, k tó ry  potępił naukę A ryu- 
sza. Papież w y d ał w iele rozporządzeń, 
ustalających obrzędy  i dekretów  w  za­
sadniczych spraw ach kościoła.

Pośw iecony, św . Sylw estrow i o s ta t­
ni dzień w  roku, nazwany został k ró t­
ko „Sylw estrem 44, którem to imieniem 
poczęto określać i zabaw y, m ające żeg­
nać s ta ry  a w itać rok now y. Obchód 
,,Sylw estra44 jest obyczajem czysto nie­
mieckim, podobnie jak wigilijna choinka 
W dawnej Polsce w ’eczoru . Sylw estro­
w ego4* nie obchodzono, chyba modlitwą 
dziękczynną za łaski w  ciągu roku od 
Boga doznane I błagalną o błogosła­
wieństwo w  roku przyszłym . Z czasem  
charak ter zakończenia starego  roku 
zmienił się i przeniós* się z ciepła ro­
dzinnego do teatru , kaw iarń  kabaretów , 
restauracyj, sal balow ych, gdzie w śród 
rozgłośnego rozgwaru w itano zbhżający 
się rok now y.

Z zadowoleniem  zaznaczyć należy, 
iż sposób ten zakoncz«nsa starego roku, 
pełen m iędzynarodowego charakteru, 
zmienił s!ę  znacznie w  ciągu lat ostat­
nich. N astąpił w  tej m ierze nader w i­
doczny n aw ró t do daw nvch czasów. 
Nieprzeliczone tłum y obchodzą „Syl­
w estra44, zalegając św !ąfynłe yo brzegi 
i biorąc udział w  podniosłych nabożeń­
stw ach starorocznych '

KRONIKA STRYJSKA

DZIĘKI RUCHLTWOŚCI AKAD. KOŁA 
STRYJAN, n ie  u sta je  w  naszem  m ieście 
akc ia u n arad aw ian ia  1 uśw iadam iania: 
spo łeczenrtw a o n iebezpieczeństw ie ży- 
d-owskiem. Zaj óbi?gliwy zarząd tego K oła 
sprow adził ze „Sarriob,ony14 we Lw ow ie 
k ilkanaśc ie  tysięcy 'odpowiednich odezw  j 
rozkolportow ał je  po  catem m ieście, zys­
ku jąc  w dzięczność tu te jszych  kup-ów , k tć . 
rzy  na pokrycie k osztów złożyli pew ną su. 
mę i przez Z aizad tego K 'jła przekazali 
„Sam oobronie44. —  Tak-} sam ą akcję prze-1 
prow adziło  kilKu m łodych lu d z i n a  te re . 
n ie  S lolego.

KRÓWKA KROSNIENSKA
POPIERANIE SWOICH, p rz e d  Ś w ięta, 

m i ukazały  się n a  m ieście antyżydow skie 
ulo tk i, podpisane przez ,;Sam oobronę4‘ wą 
Lw owie; zyskały one u zn an ie  i a p la u 2 
polskiego społeczeństw a które ocenia do­
brze niebezpieczeństw o f m yśli y zorgani­
zow aniu silnego, sta łego  fron tu  antyźy. 
dow skiego.

KRONIKA STANISŁAWOWSKA

Współpraca 
żydcwsko-ssnacyjna

W  ostatnich czasach ni stąd  ni zow ąd 
w yrosły  jak  g rzyby  po deszczu żydow ­
skie organizacje kom batanckie. M iędzy 
in. i w  Stanisław ow ie pow stała taka  o r­
ganizacja. złożona z kilkunastu, czy  też 
kilkudziesięciu Żydów . Że ich „nasta­
wianie piersi44 odbyw ało  się gdzieś na 
tyłach w  lazaretach C zerw onego Ktzy- 
ża, intendenturach itp- form acjach poza- 
frontow ych. — to inna spraw a. Faktem  
jest, że obecnie umieją oni głośno k rzy ­
czeć o swem „bohaterstw ie44. Ostatnio 
PTezes żydow skich „kom batantów 44 w  
Stan staw ow ie w szed ł do zarządu 
RBW R., o czem  roztrąb lły  z dumą ży ­
dow skie pisma stanisław ow skie. Obecnie 
brakuje jeszcze do ,,w spółpracy44 Icia 
Seikalda i podobnych „społeczników44.
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Do Sztokholmu jedzie | 
min. Beck

KOPENHAGA, 29. 12. (PAT). Mini­
s te r  sp raw  zagrań. Józef Beck p rzy b y ­
w a do Sztokholmu bezpośrednio z Ko- 
pcnnag] w  dniu 30 bm. o  godz. 22.35 
W ’zyta m inistra ma ch arak te r p ry w at­
ny. M inister Beck zam ieszka w  ap arta ­
m entach poselstw a R. P .

Boncour zażąda wydania 
Pawelicza?

PARYŻ, 29. 12. (PAT). B. min. Paul 
Boncour, k tó ry  z ram ienia królow ej 
M arji jugosłow iańskiej w ystąp ił z po 
w ództw em  cyw ilnem  w  spraw ie zam a­
chu m arsylskiego, odby ł dłuższą konfe­
rencją  z sędzią śledczym , prow adzącym  
dochodzenia. „Ere Nouve11e“ pisze, że 
P . Boncour posiada Informacie, pozw a­
lające przypuszczać, że pod nazwiskiem  
'terrorysty Petara, który w ręczył mor­
d ercy Kalemanow! w aiizę zawkeraiacą 
broń, ukrywał się w  rzeczyw istości dr  
rAnte Paw elicz. Dziennik przypuszcza 
fee p. BonCnur będzie się domagał w y ­
dania dr. PaweMcza sądom francuskim.

Walka o Gran Chaco rozgorzała 
na nowo

ST. JAGO DP C H U E, 29 12 (PAT). 
W  Gran C haco rozpoczęły  się ponownie 
w alki. Komunikat oficjalny dow ództw a 
w ojsk  boliwijskich podaje, że wojska 
h o 'iw ;jskie p o w strzy m ały  ofenzyw ę 
arm ji paragw ajskiej. Pod Montez sto­
czono wielką bitwę, w  której po stronie 
paragwajskiej brało udział 3U.U0U żo ł­
nierzy. .
TRAGICZNY WYPADEK SŁYNNEGO 

NARCIARZA
ZURYCH. 29 12 (PAT). Jeden z naj­

słynniejszych narciarzy . Szw ajcar Da- 
v id  Zogg, k tó ry  w sław ił się jako tiajlep 
szy  narciarz  europejski w  biegach zja­
zdow ych spadł podczas treningu tak 
nieszczęśliw ie, że doznał wstrząsu mó­
zgu i odniósł szereg poważnych obra­
żeń. W  stanie groźnym  przew ieziona 
go do szpitala. Je s t mała nadzieja u trzy ­
mania go przy życiu.

Wyjazd ambasadora ang.
W ARSZAW A, 29 12. (PAT). Dziś 

o  gcdz. 1235 opuścił W arszaw ę am ba­
sador W . B rytanji, S ir William Erskine, 
w raz  z m ałżonką i rodziną. W  sali re­
cepcyjnej dw orca głów nego nastaoiło 
pożegnanie am basadora przez człon­
k ó w  rządu oraz c a ły  korpus dyplom a­
tyczny.

Skreślenia na uczelniach 
warszawskich

W ARSZAW A, 29. 12. (Tel. wł- O )- 
Na uczelniach w arszaw skich ustalane 
są  listy  akadem ików , k tó rzy  bedą sk re ­
śleni za niezapłacenie p ierw szej ra ty  
czesnego  w  ostatecznym  term inie. Na 
uniw ersy tecie  w arszaw skim  skreślo­
nych iest około 100 studentów, na poli­
technice 120.

Obniżka cen prądu w Warszawie
W ARSZAW A, 29. 12. fPAT). Z arząd­

ca Elektrowni w arsza  wskiej, inż. Kiihn 
w  porozumieniu z dyrektorem  miejskie! 
inspekcji E lektrow ni oraz naczelnikiem 
biura  elektryzacji m inisterstw a p rze­
m ysłu i handlu, ustalił, zgodnie z orze 
czentem komisji roziemozei z 1932 roku. 
obniżką cen prądu elektrycznego w  
W arszawie. Obniżka w yniesie 5-45 proc.

8AARBRU3CKEN B. k o m en d an t poli­
c ji m iędzynarodow ej major Hamsley oPu. 
szcza dzl§ łerytor,um  Zagłębia u dając  się 
dp  Szw ajcarii-

RYGA ?9. 12- (PAT) W ładze śledcze 
p rzek aza ł p i*.kuratorow i sądu okręgowe­
go w  Rydze wrnlk dochodzeń w sprawie 
działalności faszystowskiej organizacji 
młodzieży petkookrust zl.ikwidowane.1 
przed  pdT rokiem .

MĄT)RYT prokurator postanrw i? aPe. 
lować do decyzji najwyższego trvbuno?u 
w  spraw ie w ypuszczenia n a  wolnoS^ b 
p rem ie ra  A zana i p isa rz a  h iszpańskiego 
lu d w ik a  Bello.

jeżeli rachunek min.
PARYŻ, 29. 12. (PAT). .,L 'O euvre“ 

donosi, że propozycje francuskie, w rę ­
czone w czoraj przez am basadora de 
C ham brun M ussolinlemu, zaw ierają  dwa 
zasadnicze punkty:

1) zawarcie układu gwarantującego 
niezależność Austrji, który zostałby pod­
pisany w  najbliższym czasie w  Rzymie 
przez W łochy, Jugosławię i Czechosło­
w acje i bvłby otwarty do p-zystąpienia 
doń Anglfl. Francji i Rumunji, a także 
W ęg’er i Niemiec, o ile te dwa ostatnie 
państwa będą uważały za wskazane 
przyłączyć się do układu.

2) w yrażew e zgody na zobowiąza­
nia przyjęte przez sygnatarjuszy po­
przednich układów w  sprawie za*wa- 
rantowanh granic.

Przy jęc ie  tego punktu m iałoby duże 
znaczenie, gdyż stanow iłoby pierwszy 

krok na drodze do istotnego pojednania 
m iedzy Włochami a M. Ententą i poło 
ży łoby  kres polityce rew izjonistycznej 
Rzym u. Dziennik tw ierdzi, że w  razie 
przyjęcia przez Mussoliniego propozy- 
cyi francuskich, min. L aval w yjechałby 
do Rzymu w  dniu 2 stycznia wieczorem .

„Le Journal" rów nież tw ierdzi, że o 
ile rokow ania włosKO - francuskie do­
prow adzą do pom yślnego w yniku, to 
min. Laval opuści P a ry ż  w  dniu 2 stycz-

Lavala okaże s:ę ścisły
nia, w  następnym  dniu przybędzie do 
Rzym u i zabaw i tayi p rzez 4 ! 5 ty  stycz­
nia. W niedzielę 6 stycznia  m inisier zło­
ży łby  w izy tę  Papieżow i, a w  dniu 7-go 
stycznia  odjechałby do P ary ża . P odróż  
m inistra L aval‘a do Londynu nastąp iła­
b y  natychm iast po pow rocie do P a ­
ryża.

BRAK POTWTERDZFNTA
7E STRONY WŁOSKIEJ

RZYM, 29. 12 (PAT). Doniesienia 
dzienników  francuskich o  bliskim w y- 
jeździe min. L aval‘a do Rzym u, nie znaj­
dują w dalszym  ciągu potw ierdzenia w  
deb rze  poinform ow anych kołach w ło­
skich. Zapew niają tu. że data w izyty  
francuskiego m inistra nie została dotąd 
ustalona. Należy przytem  w yjaśnić, że 
rozm owj- francusko - w łoskie, p row a­
dzone z w ie'kiem  ożyw ieniem  dotyczą 
głównie zagadnienia niepodległości 
Austrji. W R zym ie zapatruią sie onty- 
m istycznłe na wynik? tych  rokow ań, 
aczkolw iek nie ustalono dotychczas for­
mułki godzącej jasno zarysow ane s ta ­
now iska W łoch i Francji co do tych 
państw , k tó re  oprócz W roch i Francji 
m iałyby wz*ać udział w pakc!e gw a­
rantującym  niepodległość Austrji.

ia o
prowadzone będą w

LONDYN 29. 12. (PAT). R eu ter do­
nosi, że podczas w czorajsze; rozm ow y 
Jam am oto zakom unikow ał Shadfieldow ; 
niektóre komentarze rządu japońskiego 
dotyczące propozycyj brytyjsk’ch w  
sprawach morskich i postaw :ł kilka no­
w ych pytań. O dpow iedź japońska nie 
jest uw ażana w  kołach brytyjskich  ani 
jako całkowite przyjęcie, ani jako oał* 
kuwife odrzucenie propozycyj b ry ty j 
sk !ch. P ro w ad zo re  obecnie rozm ow y 
doszły  do takiego punktu, że dalsze ro­
kowania będą prowadzone w  normalne) 
drodze dyplomatycznej; ustalonej przez 
przedstaw icieli B rytanji. S tanów  Zjedn. 
i Japonji W  kałach zbliżonych do dele­
gacji am erykańskiej panuje p rzekona­
nie, że w  ciągu najbliższych m iesięcy 
czynione będa usiłow am a w  kierunku 
zaw arcia układu m orskiego i że w roku 
przyszłym  doidzie do zwołania konfe­
rencji mrrskiei. W śród członków  dele­
gacji am erykańskiej pamua nastroie op 
tym istyczoe co  do przyszłości zagad­
nień morskich.* *

BFRLłN, 29 12. (PAT). Niem. Biuro 
Inf. donosi z Tokio: T reść  w ty  w ypo­
w iadającej tra k ta t w aszy n g to ń sk i kfó 
ra została  doręczona sekre tarzow i s ta ­
nu H ulow i. jest następująca: Mam zasz-

drodze dyplomatycznej
czy t złożyć Panu z po'ecenia m ego rzą 
du następujące wyiaśniem e: 7godn!e z 
art. 23 układu waszyngtońskiego, rząd 
jopoński zawiadamia niniejszem rząd 
Stanów 7iedn. A. P . o swem  postano­
wieniu w j powiedzenia układu, który 
w ygasa z dn’em 31. 12. 1936.

JAPOŃSKI PUNKT WIDZENIA
LONDYN, 29. 12. (PAT). Z Tckio 

donoszą: W  związku z w ypow iedze­
niem przez Japonię traktatu w aszyng­
tońskiego. przedstawiciel M. S. Z. zło 
żył deklarację, w  ktńrej stwierdza, że 
nerwy układ morski nie m oże się opie­
rać na zasadzie współczvnnika określa­
jącego ilnść jednostek floty wojennej, 
lecz jedynie na formule określającej 
maksimum tych jednostek dła każdego 
Państwa. 7godnie z tendencją dążącą  
do rozbrojenia, maksimum to powinno 
być możliwie najmnieisze.

Jako zasadę Drzyszłego traktatu ia 
pońsk'e M. S. Z. w y su w a  całkowite 
zniesienie lub conairnnfej daleko idące 
ograniczenie Ilości jednostek floty boio- 
wej. o -z y  zachowaniu floty obronnej, 
na jednakowym  poziomie dla w szyst­
kich państw, biorących uaział w  trak 
tacie.

Stracenie zbójcy Kirowa
LONDYN, 29. 12. (PAT). ńgencia  

Reutera donosi z Moskwy, że ogłoszo­
no tam komunikat urzędowy o w yko­
naniu 14-tu w yroków  śmierci na aresz­
towanych w  związku z zabójstwem Ki­
rowa. Wśród nazwisk straconych znaj­

duje się bezpośredni sprawca zamachu 
na K’rnwa. Nikełajew.

W  M oskwie rozeszły  sie rów nież 
pogłoski, że Zinow iew  l Kamleniew 
zostali już d ep o rto w an i

MORAWSKA OSTRAW A, 29. 12
(PAT). M oraw sko S lezsky  Denik" do­
nosi o  Internow aniu w szystk ich  człon, 
ków  wojskow ej delegacji czeskiej w  
Boliwji. D elegacja ta. złożr na z kilku 
w yższych  oficerów  re ;e rw y  armji cze 
skiej z gen. Płaczkiem  na czele została 
zaangażow ana przez p iezyden ta  Boli­
wji, Salam anca, celem  zreorganizow a­
nia arm ji boliw ijskiej w alczącej z  P a - 
ragwa,,em.

Jak  w iadom o, prez. Salam anca zo­
sta ł ostatn io  z polecenia generaiicji bo- 
liwiiskiej in ternow any i złożony z u rzę­
du P rezyden ta  P rzv czv n ą  zamachu s ta ­
nu by ło  niezadowolenie boliwijskich kół 
w ojskow ych z pow ierzenia przez p rezy ­
d en ta  k ierow nictw a arm ii boliw ijskiej

oficerom cudzoziem skim , oraz z zamia 
ru m ianow ania gen. P łaczka głów nodo­
w odzącym  arm ią boliwijską.

W raz  z Salam ancą internow ani zo 
s ta li w edług informacji dziennika ró w ­
nież oficerowie czescy  z gen. P łacz­
k om . Jegp adiutant, kpt. P okorny , zo­
s ta ł zabity, gdyż staw iał opór oficerom 
boliwfiskim. Dziennik domaga sie u rzę­
dowego w yjaśnienia ca łej sp raw y, k tó ­
ra w  C zechosłow acji uczyniła  wielkie 
wi ażenie
i i. i, i — — im. , . .........   —

URLOP ŚWIATFC7NY GENERAŁA 
POPOWIC7A

Dowódca D. 0 .  K. VI. G eneral Popo­
w icz w yjechał na urlop św iąteczny  I 
w raca  dnia 5 stycznia 1935,

Piece l kuchnie
płtrws*©? J iłk o łc ł  

konkurencyjnych Piotr R o h a ł u f l s k i
Lwów, Kościuszki IA telef. 30-93 P. K. O 

503 .223.
Przyjmnje się wszeUcie reneraeje i *xya»e*enle 

pieców ze sadzy. 1951

Na recepcyjnych salach 
ratusza

(g )  W czoraj w  godzm ach w ieczor­
nych z in icjatyw y prezydenta Droja* 
nowskiego odbyło się w  salach recep* 
cvjnych lw ow skiego ratusza  zebram e 
tow arzysk ie , w  którem  wzięli udział 
radni b tym czasow ej i radni nowe; Ra­
dy  Miejskiej. Ponadto w  zebraniu wzięli 
udział przedstaw iciele prasy .

Po zebraniu p. p rezyden t w ygłosił 
godzinny odczyt na tem at gospodarki 
sam orządu miejskiego. R eferat obejm o­
w ał ostatn i trzyletni okres działalności 
sam orządu lw ow skiego, a w ięc czas 
w ładania p. Drojanow skiego. P o  refe­
racie nastąpiła  wspólna fotografia. R e­
tusz zebrania 1 treść  referatu  podam y 
osobno.

Zasystowany wyrok 
przeciw komunistom

(s.) W czoraj przez oały  dzień toczy­
ła się. odroczona przed kilku dniami, 
rozpraw a p rz e c w  Ad elfowi Brombergo* 
wi, pracow nikow i bibliotecznem u „Lek 
to ra“ oraz m agistrowi filozofii D orze 
Freundów nie. P rzew ód sądow y, prze­
m ów ienia: prokuratora i obrońców  od­
b y ły  się p rzy  drzw iach zam kniętych, 
zw łaszcza że chodziło o szczegóły  
działalności oskarżonych  w  stosunku dp 
6 pułku arty lerii przeciw lotniczej.

Ł aw a przysięg łych  zaprzeczył* 
trzem  zasadniczym  pytaniom  trybuna­
łu, a potw ierdziła tylko m ałoznaczącs 
pytanie w  kierunku badania stanu uzbro­
jenia w ym ienionego pułku.

T rybunał w yrok  zasystow ał-

NARCIARZE!!
a p o d a ie  g o to w e  m d j f  ń  A a S O
d ia g o a a lo w e  

k o m p l e t -  f l  ■ a 5 0  
d u g o n a lo w y  f ł  ■

p •  1 « e  a

S k ł a d  Towarów Tekstylnych

Ś w i t d l S h i
Lwów, ul. Sienkiewicza 5 

o b o k  H . G to r g e ‘a  1516

ROZWIĄZANIE I W  ZW. GIER 
SPORT.

W ARS7AW A, 29 12 (PAT). Lwów* 
ski Związek G’er sportowych został 
rozwiązany za ignorowanie zarządzeń 
Polskiego Zw. Gier sportowych, dalej 
za szkodliw ą działalność, za nienadesta’ 
nie protokołów  komisji rew izyjnej, któ­
ra odm ów iła absolutorium  zarządow i I 
skarbnikow i Lw. Zw G. S. Komisarzem 
zam ianow any został p. W ładysław  
Rzepka.

HA K R F P Y T
K3ATERJAC.Y

U&RT.NIA
R A G LA N Y

P A L T A
GOTOurr Kostjmny narciarskie 

B U 4I D Y  P o d ró - na 
• KOCE PLEDY DERKI

poleea po cenach najniższych

A D A K l  R A P . S K :
s k ł a d  S u k n a

Lw ów , Rutowskiero 7 . n a p r z . Katedry
tol. 18-58. 1493

N ow oczesna szE ifiern ia
I nlklawnia wykoauje w sz e lk i*  reboty szlifIer« 
k ie: jsk  estrzenia brzytew, nożyczek, aory 

' t. p. Wykoaaj* wsze1lr'e rehoty ślnsa^akie 
rrs  rohety nrerezyine. Posiada na sk sdzle 

ilerw szo.zędne wyroby stalowe. U w » r*  f 'rm *  
atolicka

R .  K A R A f i
1990 L irów , K ętr i y ń s k ie p a  « .
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D O  D Z I E &  K I E S I E ?  !

3 1 P o n ie d z ia łe k
Sylwestra 

W torek Mieczysława

GRUDNIA
a ch . a ł .7  g. 7 3  n 

Z ach . ał Ib 9 . 31 m

REPERTUAR , EATRU 
IM. J. SŁOWACKIEGO

P oniedziałek : Mocz m ałżeńsk i. 
W torek: Beiięem  P o lsk ie .
Śro ta: To więcej niż miłość-

REPERTUAR KINOTEATRÓW, 
ADRIA: „Św iat się śmieje*1. 
APOLLO: ..Melodje cygańskie*1.

.Dama z Moulin Rouge** 
BAGATELA: „Śmiech w piekle".
ATLANTIC: 
BAGATELA 
DOM ŻOŁNIERZA: . W ik to rja  ł jej nu-

ear*
MUZEUM PRZEMYSŁOW E: „Niebora- 

czek“ (komedja) i „P ieśń  *?rca“ .
PROM IEŃ; „Dziwny dom“ i „14 lipca
SŁONKO: „A w antura jego córki** (Liii 

Z ielińskal.
SZ-TUKA: ,Co mój maż rob! w nocy"
ŚW IT. „Dl® ciebie śpiewam** (Jan  Kii 

pural.
UCIECHA: „Dla ciebie śpiewam** (Jan 

K 'enurnL
WANDA: „Śluby ułański®" (Modzelew 

eka. M anttiewiczówna. Conti. Brodniewicz!
ZORZA: „Jego okvJ« 'encja sub iek t"

k o m u n i k a t y

SYLW FSTER V  STARYM TEATRZE: 
HANKA ORDONÓWNA X KAZIMIERZ 
KRUKOWSKI. W  poniedziałek 31 bm. o 
godz. 7-ei. 0 50 w ieczór i 11.30 w nocy w 
S tarym  Teatrze odbędą się trzy wieczo. 
ry . sylw estrowe. M  k tr»veh niezrów nani 
a rty śc i, a  to H*nke O rdonj-zna o raz  K" 
z łm te r j ,I.r»wk“  K rukow ski, będa bawili 
nasza  publiczność^ sw iim  niedoścignio­
nym  hum orem  i piosenką.

TRADYCY.TNA 7R1ÓRKA NA PO- 
G OTOW IE RATUNKOWE. Dziś w  po 
nicdziałek odbędzie się w  Krakowie 
tradycy jnym  zw yczajem  zbió"ka na P o  
gctow ie R atim kow e. Zbiórkę p rzepro­
w adzą dyżurni P ogotow ia oraz m edycy 
Z arzad  T -w a Pogotow ia Ratunkow ego 
apeluje do publiczności p sk tadan :e  dat 
ków  na cele tei hum aritarnęj instytucii 
k tó ra w toku  bież. Interw enkiw ała aż 
w  16 000 w ynadków

NA ZAKOŃCZENIE STAREGO R O ­
KU odpraw ione zostaną w  kościołach 
krakow skich  uroczyste  nieszpory dziś 
w  poniedziałek o V 5 pop.

DUŻY RUCH PRZEJEZDNYCH DO 
ŻAKOPANFGO. P rzez  sobotę i nie­
dzielę pam w al na dw orcach k rakow ­
skich ożyw iony ruch Pasażerów  jadą 
cych do Zakopanego. Pociągi zakopiań­
skie t y ł y  przepełnione podróżnym i 
zw łaszcza  n arc!arzam i z W arszaw y  i 
G. Ś ląska, k tórych ściągnęły  w góry 
zapow iedzi obfitego śniegu w  T atrach  

..POMARAŃCZE P O  25 GR." Na 
skutek  infcrm acyj lansow anych przez 
jeden z dz;ennikćw  jakoby pom arańcze 
potan ia ły  o 50 ‘ w ięcej procent i moż­
na je nabyw ać w  handm po 25 groszy. 
Sprytni handlarze żydow scy rozwiesMi 
w  oknach w ystaw ow ych  owocarni- wiel 
kie ogłoszenia o"iekordcw ej zn;żce cen. 
Ogłoszenia te m a;ą na celu zwabianie 
publiczności rzekom o n^kieim  cenami- 
k tóre w  rzeczyw istość są nadal w y  
s r kie i m oże dopiero w  rrzvszlośc i u- 
legną zniżce po wejściu w  życie isto t­
nie zniżonych ta ry f celnych

STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH. W  
ciągu ostatniego tygodnia zaszło w 
K rakow ie 8 w ypadków  błonicy. 12 pło­
nicy, 18 ospy w ietrznej 5 mumpsu, 2 
róży  i 1 odry .

- o -

Pcżer fabryki na Kazimierzu
Onegdaj w ybuchł pożar w  fabryce 

term osów  „Term os“ —  Goldmana i 
G rossa na Kazimierzu. Ogień zagrażał 
przerzuceniem  się na sąs ednie zabudo­
wania fabryczne, drew niane, niezabez­
pieczone zupełnie przed pożarem  oraz 
na okoliczne domy. Inrerwenjowa-’a s traż  
pożarna c K rakow a i Podgórza rozw ija­

j ą c  akcję ratow niczą przy użyciu całego 
aparatu  przeciwpożarniczego-

Mimo szybkiego zlokalizowania po­
żaru, ogień poczynił wielkie szkody oce­
niane na kw otę kilkudziesięciu tys- z t  
Spłonęły: hala drew niana (o w ym iarze

15X13 m.), skład drzew a .oraz skład 
skrzynek- P ożar pow stał przy rozrab ia­
niu lakieru m a te r ia ln i’ łatw opalnem i 
tuż przy  palącym  s !ę gazie. Fabryka 
term os nie była zupełnie zaopatrzona w 
gaśnice pożarow e a prym ityw ne u rzą­
dzenia nie do pomyślenia w  normaiuie 
prosperującej fabryce nie b y ły  zupełnie 
chronione przeo ogniem. W łaściciele fa­
bryki nie przeprow adzili potrzebnych 
adaptacyj, nrm o. że zostali w ezw ani do 
tego przez organa miejskiego urzędu 
policrjno - budowlanego.

O D P O W IE D Z I R E D A K C JI

P . Anna W Jelow Ieyska . D ron^czów ka
W ym ienione p rzez P an ią  firmy nie są
katolickiemi.

# >

Chcesz pić
d o b rą  k a w ę

k up uj  u

„ P L U T O N A
W. i T. TARASIEWICZÓW
Lwów, Akademicka 1?. —  Jj|. (JQ-35. =J

K ronika lw o w sk a

(a) Wczoraj wieczorem Im owpcy 
w łam yw acze przypuścili podziemny a- 
tłik na skład manufaktury bielskie] Ja* 
kóba Rappaporfa przy ul. Legionów 33.

Dwaj w łam yw acze u k ry ’i się wie­
czorem  w  piwtiicy wspom nianej real­
ności, pocz.em przeszli tunelem piw 
nicznym pod sk ’ep i zabrali się do zro­
bienia podkopu p rzez strop  do okna 
w ystaw ow ego, k tórego drew niane 0- 
bram ow anie w puszczone jest głęboko. 
W łam yw acze dostali się w ż do okna 
ale dalsza drogę zagrodziła im gruba 
blacha, zabezoiecza-iaca w ystaw ę od 
dołu, gdyż ju t >az ta drogą usiłowali 
z io ^ e ip  dostać się do tego sklepu.

W łam ywacze wyclęl? tedy tzw . fl- 
lunek w  bocznej ścbnte w ystaw ow ej 
ponad ową blachą i dostali sle w ten 
sposób do sklepu.

W yładow ali następnie c z te ry  duże 
w o ry  rozm aitą m ateria, w artości zw yż 
5000 zł 1 zrzucili w ory  o tw orem  do 
piwnicy. W  tytn momencie gdy dwaj 
złodzieje przygotow ali już w orki do w y ­
niesienia z piwnicy, nadeszła służącą 
po węgiel t zorien tow aw szy  się w  sy ­
tuacji podniosła głośny k rzyk . Obaj 
złcd/<eje. pozostawiając łup na miejscu. 
rzucił;1 się do ucieczki i w  obszernej 
sieni kamienicy, zauw ażyw szy  space­
rującego posterunkow ego, k tó ry  zaalar­
m ow any ju t ZO-tał przez  dOZTCę. —  
aby nie zw racać na siebie uwagi, p rzy ­
stanęli p rzy  kiosku, znajdującym  się w 
s ’eni. zapytali o  godzinę a potem  po­
woli wyszli by  zniknąć w śród prze­
chodniów  Pod narzutkam i unieśli m a­
teria ły  w artości około 500 zł.

„--L W E S T E R  W  RAD JO*
Sylw ester obchodźjny rok  rocznie w .* •  

d jo  rozpocznie się w poniedziałek, o godz. 
23.55 m azurem  z , Halki** M oniuszki. — 
O g>dz- 24.00 rozniosę, fale eteru dw ana- 
ście uderzeń zegara, poczem przemówi 
nacz, d y rek to r P o lsk iego  R adia dr- Zyg­
m u n t Cham iec. Po odegran iu  poloneza 
A -dur Chopina o godz. 00.10 n ad an a  zo­
stan ie specja lna audycja  d la  P o lo n u  za. 
gran icznej. tran«m iicw ana do Stanów  Zje. 
dnoczonych. O godz. 00.25 przygryw ać bę­
dzie m uzyka do tańca. O godz. 1.0U w ystą . 
pi w odś\ ię tnej szacie Lwćw v v esptej 
audycji p t- „Sąd nad rokiem  1034". rtę. 
dzie to audyc ja  pióra W. B udzyńskiego, w 
Opracowaniu m "7vcznęm  Z. L ipczvńskie- 
go. W  sądzie zaś nad starym  rokiem  wezł 
m ą udział Szczepko i Tońko" i , ;Wesołai 
Piątka**. W  ro lach  obrońców ukażą  się 
A prikps-nkranz i rn te n h a u m . Muzyka ta ­
neczna ’o godz. 2.00 zakończy radjow ego 
Sylw estra.

O w cześniejszej porze, bo o godz. 22.15, 
rad i stacja w arszaw ska n ad a  również au . 
dycję sy lw estrow ą p. t- „Z w arjow ana m u . 
za“ . 1 I

CHARAKTERYSTYCZNY PROCENT!.,
(a) W  c:ag ’j roku. k tó ry  \y óniu dzi- 

s!eiszym  dob!ega kresu  pri:ez b’ura 
Wydztału śledczego P.P. przy ul. Ka- 
zlm łerzowsUeł przesunęło sle około «0n 
ncóh n ii zarziltem propagandy komu 
n?stvcznel.

Z tych 80P osob przekazanych zosta­
ło wła lz->m sądowvm  300

Otóż w  chu tych cyfrach 99 proc. 
stanowili... żydzi!..

C h arak te rystyczny  procent!..,
=  X -

(a) W czorajszej nocy na pi. B ern a r­
dyńskim  naprzeciw  kaw iarni E uropej­
skiej w ydarzy ła  się katastrofa samo­
chodowa. k tóra szczęściem  nie pocią­
gnęła za s t bą ofiar w  ludziach a jed y ­
ni© spow odow ała znaczne uszkodzeni 
Ubu autodurożek

Szofer au+odornikł nr. 7777. P aw eł 
Fedorow icz (ul. Lwia 11 a) najechał o 
godz. 1 w  nocy na autodotrożkę tir. 
7481, prow adzoną przez szofera Teren- 
tego W olto wraża (m. Z am arstynow ska 
22). W  kaiatnbolu obie autodorożki po­

niosły takie uszkodzenia, l i  *4 zupeł­
nie niezdatne di; dalszego użytku.

Pr> sprow adzenia Fedorowicza do 
Komlsarjam V. okazało sle. że znajdftje 
się on w  stanie zupełnego opilstwa. 
B iak  słów  n? napiętnow anie tego b ra ­
ku poczucia w szelkiej odpow iedzialno­
ści u ludzi, w k tó rych  ręku przecież 
zna!duje się życie 1udzk'e. Podobnemu 
osobnikowi, k tó ry  je w tak  karygodny 
sposób lekcew aży, powinna bvć ode­
brana k a rta  jazdy. Lekkom yślny szo­
fer - pijaniea został aresztowany.

Z darzen ia  i w yp a d k i

(a) OSZUST GRASUJE!..- Do miesz­
kania p. T eresy  Szaw łow skiej p rzy  ul. 
Technickiej lo, p rzybył w czoraj jakiś 
osobnik, a w ystępując w  charakterze 
funkcjonariusza Zakładu wodociągowego 
zabrał z łazienki piecyk, tw ierdząc, że 
w ytnag on bezzw łocznrj napraw y. 
O szust — złodz;ej znikł z piecykiem bez 
ś’adu- Niewątpliwie odstąpi go za bez­
cen w  jakimś składzie żelaziwa.

(a) WŁAMANIE MIESZKANIOWE. 
Nieznani spraw cy włamali s:ę w czorai 
do mieszkania Reginy Halpern przy  uł. 
Żółkiewskiej 86 gdzie skradli biżuterję 
w artości 1500 zł.

(a) W  UCIECZCE PRZED P O S T E ­
RUNKOWYM- Eugeniusz Skotnicki, po­
zostający hez zajęcia i miejsca zam iesz­
kania, śnać nieczyste miał sumienie, kie­
dy w czorai w ieczorem  na widok zb d ta - 
iacego Posterunkow ego cztm nredzej rzu­
cił s!ę do ucieczki, a uc:ekając przed po­
sterunkow ym  ul. Rac>awicką przez p ar­
kan, upadł i tak  potłukł sio, że musiano 
go samochodem oastaw ić do Pogotow ia 
G atunkow ego.

% dnia
(a) D obiegają k resu  dni b ’eżacego ro . 

ku . ,;St.ary rok  w nogi, a nowy w progi**. 
A ura duga e jaJu g  roku w dniu w czoraj­
szym  pnwnji poczyna w slęp o « nć w ram y 
praw dziw ie zimowe. Ustęj uje grudzień. 
kfór?ao p rz°dosta tn i dz'eń już wyłam ywać 
się począł z bezśnieżr.ej at.inosW-y. vv 3 ^  
łstej przew ażnie m iesiąc ten bvł nagrążo .

ny. Już Północ m rozem  dm ucha" term o­
m etr bow;°m w end7jfltich porannvch no­
tow ał w czorai —12 st. C„ a o południow ej 
porze — 8 st. P rzen ik liw y  w ia tr  sm sgoi, 
dołączając swe w ietrzne ogniw o do ogól­
nego m rjź n o .śn ’aznesfJ z?Sp0 fUi __ Przez
cały dzirń padał ś n ie ^  jeC7 atakow ał w 
sposćh bard ro  słaby prawi® że niewidocz­
ny Opadajace. rzadk ie  p ła tk i śnieeu nie 
zdolatv n aw et pokryć b iałvm  calunej* 
rvch olhrzvm irh  m as kurzu. Jaki w H ign  
grudnia pokr-zł b ruk i uliczne, szczeg ó łi'e  
oa peryferiach miasta* Torv  ?vżw 'arskip 
cieszyły się w ez jra i o P ołudn iow sl norze 
i wipczorem duża frekw onoia, Z\yłaszcza 
m łodzieży. W 4ród torów  tych na pierw szy 
n lan  pod wzgląd °m  frekw encji w ysuw ały 
się wnjakowe. Tor na Cyfadelj zam iast 
dźwiękam i ork iestry  w oiskow ąj, r>z- 
hrzm iewai produkciam f rad io w Pmj ' p 0da- 
w anem i przez m egafon. — N arty , jak (j0,  
tychczas spoczywały w za k a m a rk a r it

Dzień m inął pod znakiem  swes.> o s ta t­
niego w roku iow arzysza. M nrv 7ai»>ułono 
afiszam i o Syłwe-jłrowei treści pnd„lh»,ie 
i okna wozćw tram w ajow ych n o k rv te  były
m nóstw em  nelenek, rek lam u jący ch  ro z ­
m aite  poniedziałkow e im prezy.

Z SADU LWOWSKIEGO 
Dz’ś nroces dr. Schwfegera

(s) Dziś toczyć się będzie w  okrę­
gow ym  sądzie dalszy ciąg procesu p rze­
ciw  dr. Schwiegerowi i jego pomocniko­
wi- Na procesie odczytane zostaną orze­
c z e n i  lekarzy biegłych, a wiec dr. Dad- 
leca i dr. Toinaczka, poczem przemówi 
Dr°k. dr. Rossowski i adw- dr. T.andau. 
^ v r o k  zapadnie w  godzinach w ieczór- ' 
n y c h ., ,

NAJLEPSZY W Y R 0 9  POLSKI 
WYŁĄCZNY SKŁAD

A  LA VILLE DE P A R IS

GABRYEL STARK
LWÓW. PL. M A R  JACK! 11.

S u m c H .

GRZ-ECZKCŚÓ 7DYPLOMATYCZNA

Pew ien  genera ł chiński usłysgat przed 
drzw iam i swego gabinetu  padniesione gro­
sy. Zaciekaw iony o tw orzy ł drzw i i zoba­
czył sw ego a d ju tan ta , odpychającego w 
sposób szorst'*! ja k ie g jś  kunca.

—  Co to ,est? —  spytat geharał.
— M elduję posłusznie pan ie  generale 

jak iś  cywil zaw raca głowę żądaniem  o au 
djencję-

—  A pan a d ju ta n t —  skarży się k u ­
piec —- p o w ięd n ą ł mi żebym  sobie poszedł 
do jasne j cholery na zb itą  m ordę.

— Hm, rzeczyw iście, odpow iada grze­
czny generał, ton w jak im  pan sobie p o z^  0- 
lit, ad iu tanc ie , zwrócić się do  tego Szla­
chetnego in te resan ta , je s t godny potępie­
nia, słuszność jednak każe  mi przyzna.* 
ad iu tan tow i, że jego  r a d a  by ła zupełnie 
dobra.

ZŁOŚLIWOŚĆ.
Kocio sied: w M onte Carlo. Z grał sl* 

do nitki. npp£szu’’e do żony: „P rzyślij pie. 
n iadz?“ O trzym uje odpjw fedź: ,T y  czy 
ja? .“

■la (Iową Roi a j W S J C S S
b a r d z "  n is k ic h  n s h y r  m o ż n s  w  N n w o o tw O r z ',-

i „ c  e  r  n  m  1 k  fi"
uud k?«r Alek*. Onvśki l  W 8 W, lłBS!(3 IB

S W E T E R Y
ciapis  bie lizn a, k raw aty k s D(. l „ , T„  0 0

R. mOKRZUCKI
L w ów , R u to w s k ie g o  2  

-    1174
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AUCYQE RADIOWE
R&djostacja lwowska

Poniedziałek, dnia 31 grudnia 1934.
••45 Aud. po ranna . 7,40 Zapow. progr. 

7-50 Koncert roki. 11.57 Sygnał Jzasu, he j­
n a ł. 12,03 W iad. m eteor. 12.10 K oncert 
’->rł. jazz. H. W arsa  (duet n a  2 fortep- w 
w yk. H. W arsa  i J- R osnera). 13.05 llu z .  
* Płyt z  oper G. p ucciu regc iS-30 W iad. o 
eksp. poi. 15.35 P rzeg l. giełd. 15-45 K oncert 
Z e:p . N iny M ańskiej. „M uzyka k ra jćw  
p ó ł n o c y 10-4s Lekcja je / ,  niem ieckiego, 
p ro i. dr- Z. Zygulski. Na wez. st. P . R.
17.00 Recit. fortep- 17.25 Porad, radiotech­
niczna _  W. Korecki. 17J5 p ły ty . 1750 
Z P o zn an ia . , W a lk a  i. zbrodnia wśród ro ­
ślin** wygł. dr- J. Rzóska. 18 00 Fel], wygi. 
ppm. Z. Zygm untowicz. 16.10 Akcja radjo 
dla powodzian.

18-15 Koncert Solistów w  wyk, Marjl 
SokdijRudnlckieJ (ćpie y) i  A. Rudnickiego 
(fort.). Na w sz. st p . R. 1 S. W asylenko: 
a )  M alajska serenada , b) G iaur, c) M ało- 
ro sy jsk a  p ieśń  m iło sn a  —  wyk- p. Sokół- 
R udnicka. 2) C. Scott: K ra ina  l’>tosu —

wyk. p. R udnick i. 3. a) J . Mai z: Japońska 
p ie śń  deszczow a, b) Koichi-K iszi: K onta 
—  japońska p ieśń  lu ao w a —  wyK- p, So- 
kół-R udnicka- 4) W alte r N iem auu: St<»ro- 
egipsikd tan iec św ią tynny  — wyk. p. R ud­
nicki- R im s^ij-K orsakow : O rientale, 6.
R achm aninow ; P ieśń  g ru z iń s k a — wyk. 
p. Sokći-R udnicka 18-45 , Rok po fo k u  jak  
w oda w p> toku“ — pogad. dla dzieci pol­
skich zagran icą  St. .Tfaom ersona. 10-00 
p łyty . 19 25 Silva rerum. 19.30 Felj- B. P a ­
włowicza p. t- „Gdy n a  przełom ie ro k u  
do jrzew ają  pomarańcze**. 19.45 p io g r . na 
dz- nast, 19.50 W iad. sport. 19-58 Lokalue 
wiad, sport. 20.00 Muz lekka w  wyk- o ra . 
P  R. 1 au e t J  Ław rosiew icza (gitary  h a ­
w ajsk ie  —  transm - z  K rakow a. 20-45 Dz. 
wiecz. 20.55 „,rak prac. w Polsce**.

21.00 K oncert w w yk, ork. symf- p , R. 
z udz. A. W rońskiego  (tenor). 21.45 Felj- 
„Tylko naprzód** —  K. Jablow ski- 22.00 
Koncert reki. 22.15 „A nto log ja aktorska'* 
Tom  I- Rok 1934. 22.45 P rzebo je  i m elodie 
z ro k u  1934 (płyty). 23.00 K oir. 23 05 D. c. 
aud. z płyt. 23.55 M azur z op- . Halka** Mo­
niuszki. 24.00 Bicie zegara- 24.00 a) P rzem . 
n o w o rjczn e  Nacz. Dyr- p . R. dr. Z. Cham ­
ca, b) P o lonez  A -dur Chopina. 0-10 Sppcj. 
aud. dla P o lo n ji Zagr. a) H ym n N arodo­

wy, b) P rzem . P re z . św ia t Z w- P o laków  
Zagr. p. Marsz- Wł. Raczkiew icza. 0.25 
Muz tan . 1.00 W es°Ia aud. sylwestrowa. 
Na w sz. st. P- R. p. t. „Fąd nad rokiem  
1934". 2AO—3.u0 p ły ty .

1 9 .3 0  O S L O - Muzy ka kam eralna .
20.45 RZ>YM. K oncert symf-
21.05 KOPENHAGA. U tw ory Gadego.

Radjostac a krakowska
Poniedziałek, dnia 31 grudnia 1934.

6.45 Trenem . z W arszaw y. 7.40 Zapow- 
progr. i koncert reki- 11,57 Sygnał czasu, 
h e jn a ł z wieży M arjackiej 12.03 T ransm . 
z  W arszaw y. 13 05 K ancert śpiew aków  na 
p ły tach, 15.30 T ransm . z W arszaw y. 15.35 
Przegl- kom unik . 15.35 T ransm . -z W ar­
szawy i  Iw o w a . 17.25 F ragm . liter.: „A. 
S chroeder —  K azim ierz Sichulski**, recyt- 
p. A. W oycicki.

17.35 P iosenki w  wyk- chóru F ry a n a  
z p ły t. 17.50 Transm  z P o zn an ia . 18.00 
„S ta ry  Kraków** —  w opr- dr. J. Dobrzyc- 
kiego- 18-10 W iad. biez 18.15 T ransm . ze 
Lwowa i  W arszaw y. 19.00 Muz. lekka i sa_ 
łonow a z płyt, 19-25 Chw ilka spoi. 19.30 Tr, 
z W arsza-w . 1956 Lokalne w Jad. sport.
20.00 T ransm . z W arszaw y. 22.00 K oncert 
rek i. 2215 T ransm . z W arszaw y. 0-25 W e­

so łe piosenki z p ły t w wyk- polskich a rty ­
s t ó w .  1.00 T ransm . ze L w jw a. 2.00—3X3 
Muz. tan . % p ły t w wyk- znanych zesp. 
ang ielsk ich  (J- Jackson, Cab Calloway, 
Jones, Ray Nobla i in.).

„Dom Sztuk i"
( A .  Wiśniewski)

Lwów. F r e d r y  I tel. 84-78
Stała okazyjna sprzedaż

M ebla a n ty czn e  1 n o w o c z esn a , ta p cza n y , o Ura­
zy , brenzy . p o rce la n a , dyw any, ś w ie c z n ik i , k i­
lim y, o r y g in a ln y  „ a łu n  tu r e c k i s y p ia ln ia  
L n d w lk  X V L  —  M lłaaa. n ra a o w n is  a to la r i <m 
I t e n lc e r .k a , 1868

In/, iedwabie, ptti, i10IŚ! Największy wybór % 1 
N a j n i ż s z e  c e n y - l Fr, m m m ^

K a ż d y  w y ra a  1 0  g r o sz y . —  O g ło s z e n ia

n ie h a n d lo w e  d o  10  w y r a z ó w  3 0  g r .,  d la  4 4 B  a f  

p o s z u k . p r a c y  d o  15  w y r a z ó w  3 0  gr. s<ułiu a  d c c
M m  J e d n o  o g ło s z e n ie  n ie  m o ż e  p r z e k r a c z a j  

Kn| M  Ja #  a  5 0  s łó w . O g ło s z e n ia  r e k la m o w e  w śró d  

T i T  W  d r o b n y c h  k o s z tu ją  za  1 m m . 1 lam . 3 0  gr

. f  IKŚ*;ł,T*• /.. Ąy'.

Narciarskie
obuwie

tan
B o sa a d o r fc n  d e  s p r z c d a n ia .L w ó w  
W y s p ia ń s k ie g o  3 6  o  z sr e a  w sk a -

32702

a p a c ja la e  z  o c h r a n ia c z a m i X j w a  
T ancją n ie p r z e m a k a ln e , p o  z a i-  

ż e n y e l i te n a e t i w y k o n a jo  
p r a c o w n ia

- D Z I K I E G O  WŁ.
L w ó w , C h o r ą ż c z y z n y  l l a  1927

Do sprzedania
D u ża  11 p ię tr o w a  k a m ie n ic a  
z o f ic y n a m i, ś r ó d m ie ś c ie ,  s i e d ­
m iom a  e k le p a m l, w o ln y c h  32  u b i-  
k a cy j. D o c h ó d  r o e z n y  4 2 . ty s ią c e  
zł. C a n t  480 . t y s i ę c y  z ł. W k ład  
28 0  t y s ię c y  zł. P o w s -ż n y a e  o d ­
b io r c o m  n d z io li in fo rm a cj i b iu ro
M u r a k a ,  L w ó w , p la c  B o i~ » r -  
d y ń a k i 2. I p._______________ 32671

Nie wyrzucajcie
iw o leh  p ie n ię d z y , kn pująa  ta n .  

d a t ę  u z z u m iio  r ek lam ow an ej  
l ir m i* ,  le c z  za n im  k n p ia i, o g lą .  
dn ij w y tw ó r n ię  i  su sza rn ię , a 
d o w ie s z  s ię ,  i e  n a b ą d z ie s i  m e ­
b le  ta n ie  i tr w a ło  sy p ia ln ia , ja. 
d a ln io , sa lon y , p o k o jo  m ę s k io ,  
k ia h n io ,  o to m a n y , b u fa lk i, ta p -  
o z a a y , k r z es ła , s ia tk i i  p a d a sz  .1 
o r a z  w s z e lk ie  ia n o  w a d ia  »aj- 
ow a zy eh  w zo ró w  z  n a jlep si g o 8  
m ararja łe , n a  d o g o d n y c h  w aran -  
k a e h  sp ła ty  —  b e z  , /e k s li.  
ł W y tw ó r n i*  m eb li „L w ow sk a  
S-ki_ s to la r zy ” , L w ó w , n i  L w o w ­
s k ic h  D z lo c !  19 . w  p o d w ó rzu  —

Fortep

Fortepian
p ie r w s z o r z ę d n y  m e c h a n ik o  a n ­
g ie ls k a  i  fo r te p ia n  „ H e itz m a n a '  
k r ó c iu tk ie  —  a p rza ila m . P r a w  
ś z iw a  o k a z ja  L w ó w  S k la n ia r sk i,
ś o n e r e ik a  2 --. 3 ? n8'2

Do sprzedania
r e a ln o ść  p ię tr o w a  w  o k o iic y  
park d  S t r y j -k ir g e .  P e ł i y  k o m ­
for t. O g r ó d  7 0 0  s ę ż n i .  B liz sza  

ia d o  u o ś ć  w  S k ia d i io  a ik n a  
F irm y  W a lla ch , L w ó w , R y n e k  33. 
■Medzy 9  a 1 ra n o  32684

N a jta ń sz e , n a jlep sze
o b a w ie  ,, 3  5

J b Ę
1908

Piękną
(ad s i lę  m o d a ę  e r z e e h e w ę , iy*  
p ia ln ię  fra n en tk ą  d r a p e -m a h sa ,  
gabinet: m eak l o r z tc h r w y , b iark a  
ro ira u ita , g a b in e t  g d a ń sk i, b iu r­
ku a m e r y k a ń sk ie , ja d a ln ię  c ie ­
m n ą d ę b o w ą , s a le n  a n ty cz n y ,  
k r z es ła  a a ty c z a e , s p r ze d a  oka« 
Kyjnłe znana  z  s o lid n o ś c i F -a  
L D O R O T E U M -J U F E R "  L w ów  
•1 . P i łsu d sk ie g o  12  K o n ie c  B ał 
te r a  -a T e l 54-68  FH jł n ie  p n. 
b ia d a m y  U W A G A  n a  A D R E S .  
- 'T ’

p o le c a  n a jsta r sza  firm a  k a to lic k ą

Ls T. Skrzypek
L w ó w , H a lic k a  4  t e la fo a  4 4 -7 0  

1403

5 a a d a e z e  m r e ż e n e  e e d z ie a n ie  
Sw laża p o le c a  M . W IR G A  u l.  
S ie n k ie w ic z a  3  ( t a  H o te le m .  
G e e r g e a ) .  241

W tej rubryce
u m lo siiia m y  o f t o a .o i la  •  wolnych  
m ieazkanlaeh o r e i poisaltującyob  
uleazkań — do 10 atów 7 ra iy  be*- 
ołatnle-

4-pokoj owe
m ia s z k a a io , k o m fo r t , ła z ie n k ę  
s y s te m  k o r y ta ż o w y  p o s z u k iw a n e  
dd 1 lu t e g o  la b  w c z e ś n ie j .  Ł a j-  

„ O k o l ic ak a w o  ig łe s z o n ia  p o d  
J a c k a *  n p raazam  ale K u r jara  

32 7 0 4

Niebywała okazja
Dla p ro w in c ji! !

5-Iampowy aparat radjowy do sieci, mało uży" 
wany „Cała Europa w domu“ fabryki

T E L E F i! [) K K N
do sprzedania. Cena bez głośnika 2 5 9 . -

Oferty Kurjer Lwów, Zimorowicza 10 pod „Te- 
lefunken 5 “. 32636

Kaszel
le c z y  a k u t e c in le  S y ru p  w a p te n -  
a a -k r z e m e w e  a n lfo g n a ja k b ie w y , 
z a stęp u  ą c y  w  z u p e łn o ś c i w y r o ­
by  oD ce. W yrób  A p t e k a  M ik o-  
la s c h a , L w ó w , K e -u r a ik a  1.

7 1 1 9

4*pokojowe
m ie s z k a n ie ,  k o m fo r t d e  w y a a ję . 
c ia , L w ó w , R e ją  5. (b o c z n a  P ie  
k u ra k ie il 326*?

Pokój
k u ch n ię  fr o n to w e  s u te r y a y  

wynajrar b - id i i e t n y m .  L w ó w , 
S u p iń s k ia y o  6. 3269S

Pokój
a lk o w a  ia z ie a k a  rea h a u d  g a z o w y  
j s e b n e  w e ja e io  z  k la tk i a c h o d e -  
w ej L w ó w , K o c h a n e w a k ie o o  9 5 /4  
1 — 17. 32667

4-pokoeowe
p o ła o k o a f o r t e w e  
m ię  l l a  b o c z n a  
d o  w y n a ję c ia

L w ó w , S tr z e  
Z y b lik ia w ic z a  

3 2 6 8 3

2-pokojnwe
fr o n to w e , k o m fo r t, f r a z  d e  w y ­
n a jęc ia . L w ó w , n l W y s p ia ń s k ie ­
g o  3 6  d o z o r c a  w sk a żą . 2 /0 3

B e z p ł a t n ie  
u m ie s z c z a m y  o g ło s z e n ia  •  w o l­
n y ch  p o k o ja c h  i  p o sz u k u ją cy m  
p o k e i ( 2  r a z y  d e  1 0  wyrazó-w).

Umeblowany
n io k rą p n ją c y  p o k ó j w y u a j r ę  p a ­
nu z y tu o w a a o -a n . L w ó w , D o n a -  
g a lic z ó w  9, d r zw i 3._______ 3  *'-23

Wspólne
a ie a z k a n io  u trz  a a n ie ,  b o a , otla
k u ltu ra ln ej L w ó w , G e łą b a  lOjll.

3 2 7 0 0

Biura
uracy  K O S T K J K A  p r z e n ie s io n o  
oa L w ó w , S y k s ta s k a  2 ? . 32705

mmimm
^ttaiSenlA  wto] rubryce c n i t u e t a  

m j  d o  15 afów b e so U łn lo

Inteligentna
p an n a  d e  c b łe p a z y k a  3 - le t a i e g c  
jak o  d o c h o d z ą c a  p o tr z e b n a  za  
u tr jy a a a a ie  i  n ia w io lk ą  d o p ła tą .  
Z g ło a z en ia  L w ó w , R y b a c k a  3, 
p a r te r  Iow y  3 2 7 2 2

Wieczne pióra
z łe t e  i z w y cza jn o  p o  n e jn iis iy c b  
c e n e c k  p o le c a  wM A S Z Y N O -  
D O M *, L w ów , ul. S ło w a c k ie g o  
\  a a o r z e c iw  y ł,  P # c r tv .  199 i

Przedte n  tel, 51-89
obecnie B 3-37

L w ó w , B la c h a r sk a  9  II p . drzw ! 
3 N a jts a ie j  w e  L w o w ie  o e w is la  
o ia z o  m a tr y c e , p /z e p is n  e  (atr, 
tO g r . k o p je  5 gr.) P o  fr a n -  
cuaku i n ie m ie c k u . 1106

Ondulacja
trw a ła  na  p ó ł r ek u  —  p arow a  
10 zł. e le k tr y c z n a  15 z ł. —  S p e ­
c ja lis ta  K r y n ic k i, L w ó w , W jan io - 
w ie c k ic k  3, 3265^5

.)rób  d w era k i tn e z e n y  o raz  d z i­
c zy zn ę  p o le c a  W irga  L w ó w , 
S ia n k ie w ic z a  3 za  H o te ln sa  

t e l .  105-56» 241

Meble
d o  w s z e lk ic h  p o k o i  
o raz  _ .-y g in a ln e  » 8 -  
ty k l n a jk o r zy s tn ie j  

n a b v ć  m ożn a
w  T T Y T W ó in i M EBLI Fr. Z ie*  
lr .fk ie g o  L w ó w , K o ltą ta ia  
w p o d w ó r z u . S ta le  na o k ła d z ie .5

r  848

Poszukuję
k u ch a rk i d o  w iz y i t k i e g a  (b o z  
d u z o g o  p r a a ia ) . W ie k  3 0 -4 0  la t. 
O d  15 a ty c z a ia . D o m  k a to lic k : .  
C z te r y  p o k o je  —  o łe r w t z e  p i ę ­
tro  —  d w ie  o a o b y  ponaja  
10 i i . — W y m a g a n e :  w y k w in tn o  
s a m o d z ie ln a  g o to w a n ia  —  p e ­
d a n ty c z n a  c z y s to ś ć  —  u c z c i  
w o ść  —  n r  . ln o ś ć  —• ty lk o  d łe -  
g o lo ta io  J w ia J * e tw a . O f o r t y ; 
Kur jar, L w ó w , Z im o r o w ic za  10, 
p o d  „ b a r d z o  d o b r*  tr a k to w a n ie * .
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S ra b rzen io  je s t  t y lk o  w ó w cz a s  
tr w s ls ,  j s ż e li  za  p rm ocą w a g i 
da s ię  sp r a w d z ić  ilo ś ć  p o k ry c ia  
s r e b r a e g j .  Inne s re b r z e n ia  aą  
h e z w a r to śa io w e . 5 -c to  la t  ią  
gw aran cję  w y d a je  „ G a lw a n o p la -  
tor" L w ów , K o p ern ik a  14, na- 
o rza a iw  K in a , - 1311

Urządzenia
o ś w ie t le n ia  e le k tr y c z n e g o  —  
d zw o n k ó w , t e le fo . ió w , grom u -  
c h r o n y , w y k o n u je  t  in lo  i s o lid n ie  
„ E lek tra "  L w ó w  P a s a ż  M ik ola- 
seb n  te l. 1 0 -8 5 . 114 V

Zegarki
d a m sk ie  i m ę s k ie ,  n ajw ięk szy , 
w y b ó r , n a jn iż sz e  c e n y , n a j g o d ­
n ie js z e  w z o ry  * w a n d e .<a ,

L w ó w , S z . jn o c h v  1. K u p n ję  j ło t o  
l ę b y ,  z lc tó ,  sre b r o  1 k t r t i  i z a -  
s ta w n lc r - .  P ła c ę  natwicte ■ 1 4 -5

H
oraz d o  m e ta li  

p o le c a

Fr. Gniadek
L v ó w ,  R y n e k  41
1996

Tańców
u d z ie la  D a s z y ń s k i L w ów , Z a-  
d w o - z a ń s k ł  47 W p isy  5-8. 32 5 9 b

JAK OGŁAdZAS —
TO W „KURJERZE“1

Kumor zagraniczny

Samochód na miarą.
(Der Goetz — W iedeń).

D E N N I K  O G Ł O J Z E I 3:
lokiniey ir toktoio
Mn 1 - n o j  s tr o n ią  .  p  i .  a .  -ó\. •  **'
Cała 1 -az s tr o n a  .  •  „  1.200*—
S 2 -g io j  1 3 -e j a tr  c n i a  ' .  .  . { t  „  0*80
C a ła  2 -g a  lub  3 -e ia  a tr -n a  —
n a  d a ls z y c h  s tr c u a e h  t e k s tu  o r.  n  0 T 0  
C a ła  a tron a  600*—

Sóipe reklamy i
K o m u n ik a ty  I « y lraljr r ek la m o w o  
N a s tr o n ie  k r o n ik a rsk ie j  ,  .  < <
W  d o d a tk u  lit e - a c k o -n a u k o w y m . < 
N o k r o lo g l d o  **00 m m . .  .  •  ■ •

„  „  3 0 0  „  ,  ,  .  J ■
„  p e w y ż e j  3 0 0  m m . .  ,  •

,Zi
I .»

1 . -
0*80 
1 — 
0*50 
0^'* 
1*—

O g to a z e n la  d r o b n e  t ,

O g ło s z e n ia  za  t e k s te m  z a  m m . .  .  z ł .  0*30
N  i  o a t  s t r o r ie  i w śr ó d  d r o b . ( 6  ła m .) „  0*30
* łg ło s z e n ia  d r o b n e  za  s ło w o  . . .  „  0 * 1 0
M a tr y m o n j& in e ......................................................  0*20
D la  p o .z u k o ją c y c h  p r a c y  za  «ł w o  „  0 ‘u3
D r o b n e  o g ło a z . p rzy jm u je  s i ę  ty lk o  za  g o tó w k ę .

P o d s t a w ą  o b lic z e n ia  je s t  1 m ]m  w  1 la m ie . P o d w y ż k a  c e n  ig ło iz e r i  m o ż e  n n stą p ić  w  k a ż d j p i  c z a s ie  i  o b o w ią z u je  ta k ż e  t«  o g ło s z e n ia , k tó r e  z o sta ły  
Z a m ó w io n e  p o p r z e d n io , a n io  b y ły  z g ó r y  z a p ła c o n e . —  Za z a s tr z e ż e n ie  m ie js c a  d o l ic z a  a ię  25  p r o c . —  Z a u k ła d  ta b e la r y c z n y  d o lic z a  s ię  50  p r o c .  
O g ło s z e n ia  w  n u m erach  ś w ią te c z n y c h  i  n io d - ie ln y c h  k o sz tu ją  o  2 0 °|o d r o ż e j .

U W A G I i
O m y łk i, k tó ra  z a sa d n ic za  n ie  zm ien ia ją  tr e ć c l  
o g ło s z s n ia ,  n io  n p o w a ża ia ją  d o  żąd an ia  zw ro tu  
g o tó w k i an i to ż  n io  o b o w ią zu ją  A d m in is tr a c j i  
d o  b e z p ła tn e g o  p o w tó r z e n ia  a n on su . K o m n a t,  
k a tó w  b e zp ła tn y ch  n ie  u m iesz cz a  a ię . Z n iżek  
n i e u d z l , ' ,  s ię  R ek la m a cja  m ie js c o w a  aw zględ ^  
n ia  a ię  d o  dn i 3 -c h , za m ie ja c o w  d o  d a l 8 -m lę  
od  d a ty  u k a za n ia  a ię  o y ło s z a a ia . Za egzem ^  
p ie r z e  d o w o d o w e  lic z y  a ię  25 gr. O g ło szen ia  
d o  n sm er n  b is ż .  p rzyjm u je  s ię  d o  g u d z, 16-eJ

^V ydaw ca: Mirr. D. Maclejkos fjrclonkam i DRUKARŃ1 KRESOW EJ. So. z  a  a  Lw ów , Mochnackiego 48, Odnów. red. Marian Ostrowski


